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Prenumerate i ogloszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi 
> „N. Reformy“ w Krakowie. 
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Telefon Redakcyi i Adzninistracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 972, 


a Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 


Rekopisów nadsytenych NRedakcya nie Wraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, 
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Broczystaści Szoponodsnie 
W2 LiSeEe, 


($praw. własne „N. Ref“) 


Lwów, 23 października. 

Miasto nasze obchodziło dziś uroczyście setną 
rocznicę urodzin Fryderyka Chopina. Wstępem 
do dzisiejszej uruczystości i do rozpoczynające- 
go się jutro zjazdu muzyków polskich był raut 
w salonach Koła literackiego, na który przyby- 
ły wybitne osobistości naszego miasta. Zgroma- 
dzili sią także licznie muzycy. Jeden z pierw- 
szych przybył Ignacy Paderewski z żoną. To- 
warzyszyli im: siostra Paderewskiego p. Wilkoń- 
ska, p. Alma Tadema, pp. Jentysowie z War- 
szawy, pp. Schellingowie, pp. Liandowscy. Poza 
tem z przybyłych gości przybyli, o ile zauwa- 
żyliśmy, pp: Rosenthal, F. Szopski, M. Opieński, 
S. Rogowski, Dobrzyński, Al. Poliński, H. Do- 
„brzycki, J. Rosenzweig, R. Statkowski, ks. Su- 
rzycki, ks, Klein, p. Sokolnicka, F. Hoesick i 
wiełu innych. s 

Po kantacie Galla, odśpiewanej przez połą- 
czone chóry, zabrał głos wiceprezes Koła, p. 
Rybkowski, i witał zebranych gości z Pa- 
derewskim na czele. Potem w imieniu miasta 
mówił wiceprezes Rutowski, prezes komitetu 
Tchórznicki, prezes „Lutni“ Czerny. — 
Na przemówienia te odpowiedział Paderew- 
ski, A żę > 
Nie iżbym wodzem był — mówił — ale żem 
żołnierz z szeregu i pierwszy z brzegu, przeto 
mnie trafiają pociski Wasze tak drogie. Mow- 
ca wie, jak tłomaczyć te uczucia, mu wyrażane. 
Do żadnej nagrody nie rości pretensyi, po za- 
płatę nie wyciąga ręki. „e mnie spotyka tak 
hojna, królewska zapłata, to tylko w tem widzę 
jedno, żeście Wy dobrzy, a ja — szczęśliwy”. 
~ Są uczucia, na które niema wyrazu, Do ta- 
kich należy to, którego teraz on doznaje. „Nie- 
ma w tem uczuciu pychy, bo ta jest mi obca, 
ale jest duma i wielka radość, że macie tak sil- 
ne uczucia, żeście tak godni i dzielni Polacy*. 
Wszystko to dla Polski, a dzis dla Chopina — — 

Ponieważ tutaj mnieście wyróżnili, więc sami 
„nczyniliście mnie rzecznikiem muzyków, tu ze- 
branych. Przeto pozwólcie, że imieniem ich wszy- 
stkich odpowiem. 

— Zgoda? zapytał, 
nych. —- 

— Prosimy! — odkrzyknięto. 

My muzycy polscy, jesteśmy dziećmi jednego 
ojca — Chopina. Czemże my przy nim? Małe 
sygnatnrki przy wielkim dzwonie. On jest jak 
drzewo, które niebios sięga, a my zaledwie od- 
rostki u pnia, małe sosenki. Myśmy w cieniu, 
a on w blasku słońca. Jak na dobre dzieci 
przystało, u stóp jego składamy dzisiaj trudu 
swego płon, zbieramy łaski jego żniwo. 

Za staropolską i starolwowską gościnność i 
szczodre serca dary gospodarzom Koła, ojcom 
grodu, komitetowi Zjazdu „Tutni* — dziękaje- 
my z głębi serca. 

Pozostaje mi podziękować Wam, młodzieży — 
mówił, zwracając się do chórów na galeryi — 
za pieśń, wobec której niczem jest słowo. Uczci- 
tiście nią tego, który był największym patryo- 
tą w pieśni i przez to właśnie ulubieńcem ludz- 
kości Ku niemu popłynęła ta pieśń Wasza. 
Ukochała go ludzkość nie tylko za piękno, ale 
za to, że w niem dał wyraz swoich ukochań. 
Bo miał duszę jak Mickiewicz, który wzywał 
tnłodość, aby wylatując nad poziomy, okiem 


zwracając się do zebra- 


m 


ty Pali Sogo. 
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Tylko wielki artysta i dobry, tkliwy syn Ojczy- 
zny odczuć mógł genialne nastroje Szopena tak, 
jak Paderewski w mowie swej, wygłoszonej wczo- 
raj na uroczystości Szozenowskiej we Lwowie. 

Nawiazawszy do niej wspomnienia z obchodu 
grunwaldzkiego w Krakowie, podniósł znaczenie 
takich obchodów w naszem obecnom położeniu, gdy 
„w sercach nieład czuć, w umysłach pojęć zamęt“, 
gdy „uczą nas szacunku dla oboych, a pogardy 
dla swoich*, Mowca wystąpił przeciw przesądo- 
wi, jakoby sztaka była kosmopolityczną. Tylko 
naaka nie zna granie ojczyzny. Sztuka, a nawet 
iilozofia, powstając z zespołu uczucia z rozumem, 
musi mieć narodowe piętno. Muzyka najdostępniej- 
szą jest za wszystkich sztus nie dlatego, aby miała 
być kosmopolityczną, ale dlatego, że z natury 
swej jest kosmiczną. Określiwszy bogactwo uczuć 
i nastrojów narodu polskiego, podniós? Paderewski, 
że najwięksi poeci polscy, którym Opatrzność pole- 
ciła duszy polskiej objawienie, krępowani byli ja- 
snością pojęć, Ecisłością słowa. A Szopen był mus 
zykiem.,. | ne ~ "a 
_ Tutaj przytaczamy w dosłownem brzmienia głę: 
boko odezutą, niezmiernem nmiłowaniem Ojczyzny 
przepojoną charakterystykę twórczości Szopena, wy- 
głoszoną wczoraj przoz Paderewskiego. 


“+ On był muzykiem. A muzyka, tylko jego mu- 
zyka mogła oddać tę falistość naszych uczuć, 
tę ich rozłewność aż w nieskończoności i to 
ich aż do bohaterstwa skupienie, te szału po- 
rywy, co zda się, skały skruszą i tę niemoc 
zwątpienia, w której i myśl się isroczy i chęć 
„ło czynu zamiera. Tylko w tej muzyce tkliwej 
a burzliwej, cichej a namiętnej, rzewnej a mo- 
cnej i groźnej, w tej muzyce, co się rada wy- 
Wyka od dyscypliny metrycznej, co się uchyla 
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słońca obejmowała ludzkości całe ogromy, A ja- 
kim miało to być objęcie, jaki uścisk? Chopin 
to zrozumiał i odczuł; i na to z dzieł jego ma- 
my wskazania, że uścisk najpierr'szy i najczul- 


szy należy się tej cząstce ludzkości, która jest| Otwieram uroczysty obchód, który nieclaj bę: 
sercn najbliższa — swemu narodowi, Niech żyje|dzie godnym wyrazem naszej wielkiej czci i 


Polska, 

Po mowie toj chór zaintonował pieśń naro- 
dowa”. 

- Zebrania przaciągnęło się do północy, ™ 
i 
Nabożaństwo. 

Dzień dzisiejszy rozpoczęto nabożeństwem w 
archikatedrze łacińskiej. Celobrował je ks. arcb. 
Bilczewski., Podniosłe kazanie wypowiedział 
ks. biskup Bandurski. Chór i orkiestra Tow. 
muzycznego wykonały mszę Mūnchajmera. So- 
listami byli pp. Kazimiera Młodnicka, Zofia Tar- 
nawska, Andrzej Miś i Leon Jeleński, W nabo- 
żeństwie wzięły udział olbrzymie zastępy pu- 
bliczności. j . 


CJ 


Urocżysłe zebranie w Filharmonii. 


O godzinie 12 w południe odbył się w Sali 
Filharmonii obchód uroczysty, na który przy- 
była tłumnie publiczność. Między innymi przy- 
byli: minister Dulęba, marszałek Badeni, na- 
miestnik Bobrzyński, ks. arcybiskupi Bilczew- 
ski i Teodorowicz, ks. biskup Bandurski, pre- 
zydyum miasta, posłowie i t. d. * Estradę przy- 
strojono zielenią i kwiatami. Chóry Tow. mu- 
zycznego i „Lutni* wraz z orkiestrą Tow. mu- 
zycznego i teatralną pod kierunkiem dyr. Soł- 
tysa wykonały ntwór orkiestralny Noskowskiego 
„Z życia narodu", poczem zabrał głos prezes 
komitetu obchodowego dr Aleks. Tchórzni- 
cki, który wskazał na znaczenie Chopina w kul- 
turze naszego narodu. „Geniusz Chopina — mó- 
wił — jego wykwintna muzyka na wskróś pol- 
ska i jogo wielkie, epokowe znaczenie w lite- 
raturze muzycznej Świata i literaturze polskiej, 
wymagają niewątpliwie, aby setną rocznicę uro- 
dzin wielkiego poety-mnzyka-Polaka, którą ob- 
chodzono uroczyście we Fiancyi, Niemczech i 
we Włoszech, obchodzono przedewszystkiem u 
nas z tą miłością, którą dusza Chopina ojczy- 
znę swą ukochała i z którą rycerskość i serde- 
czną boleść narodu w połonezuch, mazurkach 
i preludyach wyśpiewała. Dlatego zawiązał się 
we Lwowie komitet obchodu, który doznał ser- 
decznego poparcia od wielu osobistości, w pierw- 
szym 1zędzie:vd iyn.” Paderewskiego. Mówca 
wita go serdecznie i dziękuje za udział w uro- 
czystości. Następnie dziękował prezes wszyst- 
kim, którzy pośpieszyli na obchód Szopenowski 
we Lwowie. 

Z uroczystym obchodem — mówił dalej dr 
Tchórznicki — połączony jest konkurs, tudzież 
pierwszy zjazd muzyków polskich, który, da 
Bóg, będzie początkiem dalszych zjazdów i przy- 
niesie realne korzyści Sziuce polskioj. Rząd, 
kraj i stołeczne miasto Lwów użyczyli obcho- 
dowi jubilenuszowemu i zjazdowi muzyków mo- 
ralnego i materyalnego poparcia, za co komitet 
najgorętsza wyraża podżiękowanie namiestni- 
kowi, marszałkowi i prezydentowi miasta. Dzię- 
kuję dalej najserdeczniej drogim gościom na- 
szym, muzykom polskim z pod zaborów, iż 
złączyli się z nami w hołdzie dla cieniów Cho- 
pina. 

Radujemy się szczerze, iż w tym świecie to- 
nów, w którym niema ani pali granicznych, 
ani uienawiści politycznych, spędzimy z nimi 
kilka dni w braterskiej wymianie myśli, zacie- 
śniającej istniejące między nami węzły krwi. 


od karności rytmu, co nie znosi metronomu, jak 
znienawidzonego rządu, w tej muzyce słyszy się, 
czuje, poznaje, że naród nasz, ziemia nasza, że 
w Polska żyje, czuje, działa: „nel tempo ru- 
AOR, E: 

Dlaczezoż w Szopenie właśnie ozwała się tak 
silnie dusza narodu, dlaczego z jego serca głos 
rasy naszej, jak zdrój kryształowy z głąbin 
ziemi niezbadanych, wytrysnął potężny, ożyw- 
czy, przeczysty? Spytajmy o to Tego, który 
„łono tajemnic odmyka*,., On nam nie wszyst- 
ko jeszcze powiedział, bodaj, że nigdy wszyst- 
kiego nie powie... 

Zwyczajny krwie polskiej słuchacz, z wielką 
sztuką nieoswojony, arcydzieł Bacha, Mozarta, 
Beethovena słucha niechętnie, czasem niecier- 
płiwie. Kunsztowna wielogłosowość, bogactwo 
przeróżnych dźwiękowych powikłań, jasne dla 
wyćwiczonego umysłu, niedostępne dla jego u- 
cha: myśl jego się gubi w misternych fugach, 
uwaga się błąka i rozprasza śród marmurowych 
kształtów pięknej, lecz germańskiej sonaty; w 
przedziwnych gmachach klasycznej symfonii 
zimno mu jakoś i nieswojsko, jak w obcym ko- 
ściele, prometeuszowego bólu największego z 
muzyków Świata, on odczuć nie potrafi. Ale 
niech się tylko odezwą Szopenowskie dźwięki, 
nasz słuchacz krwie polskiej zmienia się od ra- 
zu. Słuch się natęża, uwaga skupia, oko bły- 
szczy jaśniej, krew szybciej krąży: raduje się 
serce, choć łzy spadają na lica. Czy to tańce 
rodzinnego Mazowsza, czy tęskne nokturny, czy 
dziarskie ziemi krakowskiej odgłosy, czy taje- 
mne preludye, czy zamaszyste polonezży, CZy ŹJ- 
wiołowe a przedziwne etiudy, czy burzliwe a 
cpickie ballady, czy też bohaterskie sonaty: on 
wszystko rozumie, odczuwa wszystko, bo WRZY* 
stko to jego — polskie. az 

Rodzime powietrze owiewa jego istotę, swoj- 
ski przed nim roztacza sią krajobraz. Pod nis- 
wyraźnym smutnego nieba błękitem szerokie 
ojczystej ziemi równiny, sina wstęga łasów, vola 


Ponie 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


1 
Określenie znaczenia Fr. Chopina dla muzyki 
wogóle, a dla muzyki polskiej w szczególności 
i charakterystykę dzieł jego, pozostawić muszę 
wjanowniejszym ustom następnych mowców. — 


miłości dla wielkiego ducha poety-muzyka, któ- 
ry ukochał ojczyznę i naród poiski gorącą mi- 
łością i któremu tę riłość w całej pełni od- 
wzajemniamy. } 
Mowa hr. Tarnowskiego. 
Następnie stanął na estradzie prezes bonoro- 
wy komitetu obchodowego, prezes Akademii u- 
miejętności, Stan. hr. Tarnowski, w polskim 
stroju, i wypowiedział uroczystą mową. (Treść 
przemówienia tego podamy jutro. Przyp. red.) 


Mowa Pacerewskiego. 


Mowę hr. "Tarnowskiego przyjęto huczuemi 
oklaskami, poczem przemówił owacyjnie witany 
Ignacy Paderewski. Piękną mowę Padeiewskic- 
go zamieszczamy w felietonie, 


Zakończenie uroczystości. * 
Uroczystość zakończyły chór i orkiestra od- 
tworzeniem utworu „Ee Deum“ Elsnera, Soli- 
stami byli pp. Matylda-Lewicka, Stan. Tarnaw- 
ski i Walenty Adamczyk. Uroczystość zakoń- 
czyła się po godzinie 8 po połnduiu. 
Uzupełnieniem ogólnej uroczystości były ob 
chody w kilka dzieluicach * miasta, gdzie urzą- 
dzono odczyty. : 


-Bymtisya Biskupi Ciepiika, 
Warszawa, 21 października, 
Dzienniki zamieszozaią następujący telegram 
urzędowy: 
Petersburg, 22 października, Wobec dzia- 
łań i wystąpień, mających charakter poli: 
tyczny w kierunku przeciwpaństwo- 
wym, jakich dopuścił się rzymsko katolicki 
biskup-sniragan ks. Jan Cieplak, cesarz 
uwolnił ks. Cieplaka, który nie usprawiediiwił 
położonego: w nim zaufania — z urzędu członka 
kolegium duchownego rzymsko-katolickiezo i 
rozkazał wstrzymać bisknpowi wy- 
płatę pensyi dodatkowej. 
„Kuryer Warszawski” do depeszy tejndalaje, 

następujący komeutarzcenm - SHE 
Na wysokiem swem stanowisku w hierarchii 
kościelnej ks. Cieplak, pragnąc ożywić dacha 
wiary'w gromadach; powierzonych swej pieczy, 
wszedł z niemi w żywą łączność drogą wizy- 
tacyj pasterskich, W r. b. wizytował Mińszczyzna. 
Lud w miarę sil najokazalej przyjmowa? biskapua. 
Biskupa Cieplaka odwołano jedogk z wi- 
zytacyi do Petersburga i przez specyal- 
nego delegata ministerstwa wdrożono śledztwo 
co do szczegółów przyjęć biskupa i przemówień 
jego prdczas wizytacyi. 


Ks. Jan Cieplak otrzymał sulraganię moby- 
lowską w r. 1900. Urodz. w r. 1857 w bDąbro- 
wie Górniczej, ukończył seminaryum kieleckie 
i akademię duchowną. W r»1581, wraz ze 
stopniem magistra św. teologii, otrzymał świę- 
cenie kapłańskie. Senat akademicki powołał go 
wkrótce na profesora-adjunkta; ks. C. wykładał 
z początku teologię moralną i pastoralną, a w 
r. 1899 został profesorem zwyczajnym na ka- 
tedrge dogmatyki, w r 1901 nadano mu sto- 
pień doktora teologii. 


uprawne, żyzne łany, ugory, piaski ubogie.. — 
U stóp łagodnych pagórków zielone łąk niziny, 
od których pod wiechór mroczne, tajemnic peł- 
ne idą opary. Szemrze woda ruczajów, szepcą 
płaczliwie rzadkie brzozy liście, wiatr muska 
wierzchołki topól wyniosłe, porusza złotą falą 
kłosów pszenicy, a od borów sędziwych idzie 
woń zdrowa, żywiczna.4 A 

Twoiy prastarej przodków wyobraźni zdają 
się napełniać tę przyrodę, obumarłych bóstw po- 
staci śród wiosennej nocy budzą sig znowu „do 
życia. Scherzo! Niby jakieś bogów i božków, 
bogin i boginek mocarne krotochwile. 

Po łąkach i polach wiją się przeróżne dziwy. 
W gęstych zaroślach mocują się wilkołaki, Igrają 
figlarne chochliki, Tmbeczki i miłosteńki krążą 
w pląsach zalotnych, to znów otaczają kołem 
bogiń królowę, naszą miłości królowę, Dziedzilję, 
by pieśni jej posłuchać, pieśni, co się dobywa 
z piersi rozwartej, z której widnieje kochaniem 
weęzbrane serce całe, serce Polski, Czasem od- 
wieczny Perun się odezwie i zagrzmi, ponuro, 
groźnie, uroczyście. Drżą święte gaje, spłoszone 
rusałki znikają z powierzchni jeziora. A oto 
niebo płonie od błyskawice i ognia, Wicher się 
zerwał straszliwy i pędzi i goni i niszczy i ła- 
mie.. Śród burzy odmętn runęły sklepienia tak 
ongi dumnej i władnej Derwidów świątnicy... 
, Słucha nasz Polak. Tehnienie luta na ojców 
ziemi ogarnia jego duszę. Złote morze przenicy 
gdzieś wyschło, Zboże już w snopach i ko- 
pach — spoczęły sierpy. Kruwają lekkie psze- 
piórki i poważniejsze kuropatwy, badając skrzę- 
tnie zasobne jeszcze rżyska. Od pieśni żniwiar- 
nych drżą jeszcze powietrzne fale: z łęgów i 
pastwisk dochodzi odgłos fujarki pastuszej. — 
W wiejskiej opodal gospodzie raźno i gwarno. 
Grają zręcznie skrzypki, grają od ucha, potrą- 
cając często o tę swojską, plemienną, zwiększo- 
ną kwartę, wtóruje im uparcie pedał prostaczej 
basetli, a Ind nasz tańczy żwawo, zamaszyście, 
lab śpiewa zwolna, z zadumą, ten lud nasz zdro- 
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Usunięcie ks. Cieplaka jest jaskrawym obja 
wem panującego obecnie w Petersburgu ostrego 
kursu antipolskiego, Ks. Cieplaka jedyną wiuą 
było to, że nsi!lnie pracował wśród powierzonych 
swej pieczy wiernych rzym.-kat, obrządku, sta- 
rając się umocnić ich w wierze ojców. Działał: 
1ość tę jednak uznał rząd carski za „zawiedze- 
nie zaufania“ i ks. Cieplak został usunięty ze 
stanowiska w najwyższej niełasce nawet be: 
pensyi. 

Ukaz tolerancyjny z r. 1905 okazuje się wo- 
bec tego faktu w zupełnie nowem świetle. Zo- 
stał on mianowicie przez reaxcvę „de facto“ 
zniesiony. Cały zaś przedrewolnucyjny system 
prześladowania t. zw. „obcych* wyzneń powró- 
cił do dawnego znaczenia. 


onio Sejmu. czeskiego, 


UNICHOMA 
b 
- (Tel. „N. Reformy“). 
Praga, 24 października. 

Pomimo dnia świątecznego, odbywały się wczo- 
raj dalsze, nieoficyalne rokowania pomiędzy przy- 
wódcami stronnictw, zastąpionych w komisyi na- 
rodowo-politycznej, ażeby, o ile możności, poro- 
zumieć się co do reszty spornych spraw i przy- 
sotować ugodę 

Rokowania toczą się głównie okolo sprawy 
zaprowadzenia sekcyj narodowych w Wydziale 
krajowym i przyznania Niemcom prawa „veto“, 
Niemcy domagają się stanowczo obu tych przy- 
wilejów, przeciwko którym równie stanowczo 
występują Czesi. 

Nowy wniosek kompromisowy dąży do tego, 
ażeby, obok plenarnych posiedzeń Wydziału kra- 
jowego, odbywały się także posiedzenia pewnych 
srap Wydziału, którym przydzielenoby pewne 
oznaczone agendy. Grupy te, czyli sekcye, nie 
składałyby się wyłącznie z. członków jednej na- 
rodowości. 

Nad tym wnioskiem kompromisowym obrado- 
wano wczoraj, ale nie osiągnięto porozt- 
mienia. Czesi domagali się. ażeby równocześnie 
rozstrzygnięto owe żądania, które postawili Niem: 
cy w związku z niezałatwionemi jeszcze para- 
erafami przedłożeń ugodowych. Zwłaszcza co do 
3 38 ordynacji sejmowej, Czesi stanowczo obstają 
MZĘ- Zap? KARĄ veto“ nie-można za 
tawi W imfsl żŻąuzuia Niemców, ale że Gchro- 
na niemieckiej 1muiejszości sejmowej musi być 
poręczona za pomoce innej formały. 7 

W ciągu bieżącego tygodnia odbędą się dal- 
sze rokowania ugodowe. Mimo nie usuniętych 
jeszczę trndności, jest nedzieja, że znajdzie się 
kompromisowa formula, zwłaszcza, że dotychcza- 
sowy rezultat rokowań jest dobrym początkiem 
iże po obu stronach jest dobra wola nkończe- 
nia rozpoczętego dzieła, Niomcy domagają się, 
ażeby Czesi złagodzili swój opór wobec 
narodowych postulatów niemieckich. 


KoestY WYGIESZCZENIA, 


Berlińska „Nationalztg.* — jak wiadomo z 
depesz — doniosła w sobotę, jakoby prnska 
komisya kolonizacyjna przedłożyła już rządowi 
pruskiemu konkretpy wniosek o bezzwło- 
czne rozpoczęcie wywłaszczania pol 
skiej własności ziemskiej, ;a nadto jakoby rząd 
pruski zastanawiał się obecnie nad uwzglę- 


wy a kapryśny, wesoły a przepojony tęsknotą. 
W kościółku grają uvegie organy... 

Tuż niedaleko, w dworze okazałym, żarzą 
się światła po komnatach. Szlachty dostojnej, 
snać po sejmiku, tłum barwny, lśniący. Za- 
brzmiała kapela. Pan podkomorzy, a może ktoś 
godniejszy, co z wieka i urzędu to mu się na- 
leży, poloneza zaczyna. Brzęczą karabele, sze- 
leszczą wzorzyste materye i purpurowe kontn- 
szów wyloty, Posuwistem krokiem idą dumne 
pary. Ku pięknym oczom, ku licom gładkim, 
staropolskiej mowy płyną s'owa gładkie, męską 
łaciną z gęsta przeplatane. Czasem ktoś nieśmia- 
ło francusczyzną zatrąci.. A gdy skończyli, sta- 
rzec siwowłosy o dłagiej brodzie, o srebrzystym 
głosie, przy dźwiękach gęśli dudarza, przy 
lutni i harf wtórze, jakąś zamierzchła baśń 
opowiada, Mówi o Lechu, Kraku, Popielu i o 
Galladynie, Wenedzie, Grażynie i prawi 0 za- 
morskich krajach, o włoskiem niebie, o Świet- 
nych turniejach, trubadurów pieśniach i Śpiewa 
o białym orle i o bratniej Pogoni, o zwycię- 
skich walkach i bitwach przegranych, o bojach 
sławnych, wielkich, nieśmiertelnych, choć nie- 
skończonych, nierozstrzygniętych.. Wszyscy go 
słuchają, wszyscy rozumieją. Podczas gdy w 
ogrodzie, wśród woni róż, jaśminu, lilij west- 
chnień czystych, pobłażliwego lip starych po- 
szeptu, przy gwiaździstym nokturnie urocza ka- 
sztelanka smętnemu młodzieńcowi czyni miłosne 
nocy letniej zwierzenia... 

Minęło już lato i lata minęły.. Minęły sławne 
pancernych rycerzy pochody, opadły skrzydła 
nienstraszonych hussarzy, co pruli zwycięsko 
morskie Bałtyku fale, ułanów przemężne Szarże 
zakuły się w spiżowe narodowej chwały wspo- 
mnienie.. Jesień nadeszła. Preludya, jakby epi- 
logi! Czy to jesień życia? Nie. To życie jesie- 
ni. Staroświecki zegar, co dziądom, pradziadom 
lepsze mierzył czasy, wybija teraz poważnie 
późną godzinę, Wiatr wyje ponuro w pustkę 
komina Słychać miarowe krople jesiennego 
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dnieniem tego wnioskn. W sprawie tej 2a 

mieścił „N. Wiener Journal“ w numerze wczo: 
rajszym sensacyjną depesze z Berlina, w 
której powiedziano, że doniesienie „Nat. Ztg.“ 
wywołało w kołach polskich olbrzymie po- 
ruszenie („Ungeheare Aufregnag*). Według 
nadchodzących z Wiednia do Berlina wiadomości, 
nie jest wykluczone, że dr Giąbiński złoży 
z tego powodu godność prezydenta delegacyi: 
austryackiej i że przy tej sposobności przyjdzie 
do ostrej nanifestacyi, protestującej prze- 
ciwko pruskiej polityce gwałtów. Wedle tej in- 
formacyi br. Aehrenthal, który już od dłnższe- 
go czasn wiedział o zamiarze rządu pruskiego, 
wystapil z prośbą, ażeby dotyczące rozporzą. 
dzenia odroczono aż do zamknięcia delega- 
cyi, ponieważ mosłoby;to zbytnio podrażnić Fo- 
laków. 

Obecnie wskutek niedyskrecyi „National-Atg,* 
ta ostrożność hr. Aehrenthala stała się iluzo- 
ryczna i wskutek tego ostremu wystąpieniu Po- 
laków zapobiedz się już nie da. Wobec potwor: 
ności całej ustawy ekspropryacyjnej, niegodnej 
państwa cywilizowanego, powstał w polskich 
kołach anstryackich zamiar edsunięcia się 
od trójprzymierza w razie, jeżeli rząd pruski w 
ostatniej chwili nie nawróci z tej drogi. 

Tak brzmi depesza „berlińska* wiedeńskiegu 
„Journalu“, zamieszczona na czele wszystkich 
telegramów wybitnym drakiem. Czy jest ona 
autentycznie berlińska, czy też zrobiona w 
Wiedniu — w to nie wchodzimy, należy je- 
dnakże zaznaczyć, że nie ze wszystkiem zga- 
dza się ona z prawdą. Przedewszystkiem, jak 
wnosić można z wczorajszych dzienników pol- 
skich z zaboru praskiego, owego „olbrzymiego 
poruszenia“ w kołach polskich, o którem dono- 
si depesza wiedeńskiego dziennika, wiadomość 
„National-Ztg.* wcale nie wywołała. 

Wszystkie tamtejsze dzienniki polskie zamie- 
ściły ją w zwykły sposób, jak tyle innych po- 
głosek o wywłaszczeniu z ostatnich czasów. 
„Dziennik Pozn.* przytaczając ją, wstrzymuje 
się od wszelkich uwag i cytuje tylko zdanie 
„Berl. Tageblattu*, który wprost wątpi o 
jej prawdziwości i wyraża przypuszczenie, że 
rząd pruski jeszcze wywłaszczenia nie rozpo- 
cznie, ponieważ na razie jeszcze.. potrzebuje 
Polaków. „Kuryer Poznański“ zaś uważa 
informacye „National Zty* tylko za pobożne = 
życzenie. _ =i 

„Czy na spełnienie tego życzenia zezwoli tak 
łatwo położenie polityczne w Rze- 
szy wraz ze zbliżającemi się wybo- 
rami parlamentarnemi, to jeszcze kwe- 
stya, dla rządu prusko-niemieckiego bynajmniej 
nie łatwa do rozwiązania”, 

Podobnie wyrażają się inne pisma polskie 
zaboru pruskiego. Zdaje sią więc, że z tej 
chmury na razie nie będzia jeszcze gromów. 
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Wieczór RościuSZKOWSKI W SOKOiE, . 
Wezoraj odbył się w sali Sokoła krakow- 

skiego uroczysty wieczór kn uczczeniu 93-ciej 

rocznicy zgonu naczelnika Tadeusza Kościuszki. 

Wobec licznie zgromadzonej publiczności wy- 

głosił słowo wstępne znany artysta-malarz i 

pisarz niepospolity p. Włodzimierz Tetmajer. 

Z estrady, przybranej w zielcń i ozdobionej 

popiersiem naczelnika, płynęły jego siowa, peł- 

ne głębokich myśli i wskazań, znajdując żywy 
oddźwięk w sercacii sokolstwa i publiczności. 
Swięto wczorajsze nazwał p. Tetmajer świę 


deszczu; słychać spadanie zwiędłych na ziemię 
liści i osieroconych gałęzi szmer po nich żało- 
soy. Na starych cmentarzyskach latają widma, 
upiory, snują się posəpne duchów korowody. 

Jakież to widma, upiory? Duchyż to czyje? 
Ażali to Zółsiewski, Czarnecki? Ażaliż to 
Radziwił Bogusław, Radziejowski? Czy to nie 
ta szlachetna i dziś, mimo wszelkie nieszczęcia 
wyniosła, Świetlana, jasna. jasnogórska Mor: 
deckiego postać? Czy to nie Siciński? A może 
to Rejtan, a może nieszczęsny Targowicy mar 
szałeęk Szczęsny? Może Bartosz Głowacki: 
A może i Szela?.. O nie! Oni do historyi należą, 
a historya to czcigodna, a wybredna stiażnicz- 
ka, co wprawdzie, stojąc u progu wieczności, 
wpuszczą do przybytych zarówno złych, jak i 
dobrych, lecz samych tylko wielkich. Ta zaś 
muzyka to cząstka wieczności samej i w niej 
się wszyscy micszczą: i wielcy i mali, możni i 
ubodzy i sławni i bezimienni, tylko wyjęci 
z przywar i zbrodni ziemskiej powłoki, skąpa- 
ni w zdroja najczystszej dnszy, * upiększem, 
uszlachetuieni. : 

Bo Szopena upiększał, uszlachetniał wszystko. 
On odkrył w głębi ziemi poiskiej najdroższe 
kamienie, on z nich uczynił najcennniejsze skarb- 
nicy naszej klejnoty. On, bogdaj, że najpierw- 
szy, nadał chłopu polskiemu najponętniejsza szla- 
chectwo, bo szlachectwo piękna. On wprowadził 
chłopka naszego” w świat Szeroki, wielki, na 
zamkowe przepychem lśtiące sale, on postawił 
go obok dumnego wojewody, obok sławnego 
rycerza -wodza Sielskiego postawił pastuszka, 
obok możnowładnej pani wydziedziczoną umie- 
ścił sierotę, on, poeta, czarodziej, potężny z du- 
cha monarchał zrównał wszystkie stany, nie tu 
na poziomie, na codziennego życia nizinach, 
lecz, hen, wysoko, na najwynioślejszych szezy- 
tach uczucia. 

Tak Polak słucha Szopena. Tak słucha on 
rasy -swej całej wielkiego głosu. Od cichej, 
słodkiej, Świetlanej. powiewpei Kołysanki po- 
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tem najlepszego i najrozumniejszego człowieka 
cziowieka w Polsce. Kościuszko rozpoczął tę 
epokę, którą my dziś jeszcze żyjemy, a znacze- 
nie jego leży nie w samej bitwie Racławickiej, 
łecz w tem, iż ta bitwa jest dla nas osią, oko: 
ło której obróciły się losy narodu. Jest ona 
symbolem i owocem pracy myślicieli polskich 
XVIII w., jest uwieńczeniem dążeń nad złącze- 
niem wszystkich warstw społecznych w jeden 
naród, jest nwieńczeniem dzieła demokracyi 
polskiego społeczeństwa, dzieła rozpoczętego 
gonstytucyą 3 maja. Dzieło to nie jest jeszcze 
skończone i daleko jeszcze do tego, zanim się 
skończy, zanim wielcy i mali staną w jednym 
szeregu. ; i 

W dalszym ciągu rozwinął mowca wzniosłą 
myśl nobiiitacyi Bartosza Głowackiego, Kościu- 
szko zwołując lud do boju, pasując Bartosza 
szlachcicem, nobilitował nasz lud na wolny i 
równy naród polski. Gdy ruszył z chłopstwem 
„polskiem na armaty rosyjskie, to równocześnie 
ruszył on z niem do historyi. Tem samem zniósł 
kasty i przywileje. 

Kościuszko jest też szczególną postacią. Jest 
on nietylko wielbiony, ale i kochany za swe 
serce. Idąc w lud, miał jedno przekonanie: że 
nie jest ten lud głupi, ale nieoświecony, nie 
gorszy, ale biedny, nie dziki, ale mający swą | 
prastarą i piastowską kulturę, od której inne; 
warstwy już odbiegły. Przyszedł do ludu, jak 
równy do równego, podzielił się z nim tem, co 
miał — świaiłem i sercem. 

Przechodząc do chwili obecnej, zaznaczył 
mowca, iż nam pozostaje budowa gmachu de-j 
mokratyzacyi społecznej. Fala ludowa ruszyła | 
już i nikt jej nie wstrzyma. Nam trzeba z nią 
iść, ułatwiać jej wejście do życia politycznego. 

Ponieważ niebawem ma już stanąć w 
Krakowie pomnik Tadeusza Kościn- 
szki, mowca wyraża zdanie, iż powinien on 
stanąć na tem miejscu, gdzie rozpoczęła się 
nasza nowa historya, t. j. w Rynku Głównym. 

Po przemówieniu Włodzimierza Tetmajera, 
oklaskiwanem gorąco, chór Sokoła, pod batutą 
prof. Barsy odśpiewał „Pieśni Kościuszkowskie* 
J. Gaila i prof. Bursy, poczem prof. Kłosiński 
odegrał na skrzypcach z głębokiem odczuciem 
Wieniawskiego „Romans* i gawot Rameau, oraz 
1adprogramowo „Marzenie“ Schumana. Po śpie- 
wia p. Ossolińskiej nastąpiła krótka pauza. 

W drugiej części programu na pierwszy plan 
wysunęła się gorąco oklaskiwana deklamacya 
p. Jarszewskiej „Pogrzeb Kościuszki*. Inne 
punkta drugiej części były wykonane temi sa- 
memi siłami, co w części pierwszej, 

Po wyczerpanie programu artystycznego, -od- 
czytano sprawozdanie z zawodów Kościuszkow= 
kich w roku 1910. Zawody odbyły się od 
dnia 18 do 23 października b. r. Dnia 18 paź- 
dziernika odbyły się zawody w biegu płaskim 
na 100 i 1000 m. Do biegu na 100 m. stanęło 
4 druhów. Do mety przybył pierwszy druh 
Tadeusz Lubański. Bieg na 1000 m., do które- 
go stanęło 6 druhów, unieważniono. 

Dnia 19 października odbyły się zawody w 
rzucie oszczepem w dal. Oszczep z pętlą ważył 
800 gr., długi na 2'20 m. Rzut w linii prostej 
w pasie 5 mtr. szerokości. Wynik: I. Bieda 
Adam (49'77 m.), II. Tyiko Mieczysław (46'90). 
Do zawodów stanęło 4 druhów. Do rzutu ka- 
mieniem, ważącym 10 kg., stanęło 4 druhów. 
Wynik: I. Tylko Mieczysław. II. Bieda Adem I 

O godz. 8 wieczerem tere ' w 
były się w sali-„Sohtue="-zawuwy uw pasjami | 
dach w dwu grupa”. -= a, wl 
której do zawodów st... qe Z. 
następujący: I. Bielecki Siamsiaw, as. ineaa 
Adam. W dragiej grupie stanęło sześciu. Wy- 
nik: I. Bielecki St., II. Mitka Józef. 

Dnia 20 października odbyło się na strzel- 
nicy „Sokoła“ strzelanie z karabinów Manlin- 
chera nabojami kapslowemi. Do zawodów sta- 
nęło 5. Wynik: I. Ciepły Zygmunt, który osią 
gnął 21 punktów i Furmańczyk Wacław, który 
osięgnął 19 punków. Następnie odbyły się za- 
wody zastępów w ćwiczeniach karabinem. Sta- 
nęły dwa zastępy pe ośmiu ćwiczących. Wynik: 
12 i pół punktów w pierwszym zastępie i 12 
punktów w drugim zastępie na 15 punktów mo- 
żliwych. 

Dnia 22 października odbyły się zawody w 
sali „Sokola“ w skoku w dal. Do zawodów sta- 
nęio 4 druhów, Wynik: I. Tylko Mieczysław 
(456 m.) i drugi Bieda Adam (445 m). 

Oprócz tych ćwiczeń odbyły się ćwiczenia w 
służbie zwiadowczej na wzór angielskich Bois- 
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cząwszy, aż do tych dwu sonat groźnych i 
mocnych, jakby z bohaterskiego kruszcu uku- 
tych, to cała skala jego i jego narodu życia. 
On widzi siebie niemowlęciem, jak mu nad ko- 
łyską w dzień słoneczny, upalny przygrywa or- 
kiestra motyli, jak mu skrzętnych rój pszczołek 
brzęczy miodowo, jak mu chór ptasząt świergoce 
po cichu, by nie obudzić uśpionego.. On widzi 
swe dzieciństwo sielkie, anielskie, swoją mło- 
dość górną i chmurną, swój wiek męski, wiek 
klęski.. A oto i kres jego żywota. Oto już ko- 
niec marzeń, walk i cierpień. Na posępuym wo- 
zie dom jego ostatni, ciasny, ubogi... Ku otwar- 
temu łenn macierzystej ziemi wiozą jego szczątki 
doczesne, a w tej ostatniej na sen wieczny 
wędrówce przygrywają mu jeszcze potężnie, a 
- ponure archaniołów trąby... 

Słucha Polak i roni łzy czyste, rzęsiste. Tak 
my wszysey słuchamy. Bo i jakże go słuchać 
inaczej, tego z bożej mocy piewcy polskiego 
narodn?... ` 

Wspomniał wreszcie Paderewski o tem, że 
dziecinne lata Szopena minęły pośród względnych 
jeszcze swobód, ale że sią juź zanosiło na ową 
pełną gromów nawałnicę, gdy mistrza tonów 
żegnał kraj na zawsze. „udjechał, ale nie 
sam — mówił Paderewski. — Wywiozł ze so- 
bą to, co Mickiewicz gdzieś jako „genius loci* 
określa, a cobyśmy chętnie „genius patriae* 
nazwali; wywiózł ducha ziemi ojczystej, który 
nie opuścił go aż do zgonu. Temu zaś możemy 
zawdzięczać, że go nam, choć nie brakło chęci 
nie zrabowano. Nawet przez ojca spokrewniona 
RE Francya nie myśli się zdobić w jego 
niej Promienie. Nie dlatego, że monarchów 
7 bata r Pig pyta, że duchy królewskie 

narodowddei ona przyjmują serc podwładnych 

Woss, eek Że w szopenowskiej taj j 
głębokiej, uczuciowej, ++ ko skiej, tajemnej, 
pełnej twórczości, niema agora oo Duchów 
ków rasy francuskie pierwiast- 
nie posiada cech dworackiej 
moźnowładczą wytworność, 
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gconts. Ćwiezenia te, które odbywały się przez 
trzy niedziele w okolicy Krakowa, przyczynią 
się niewątpliwie do rozbudzenia zamiłowania w 
wycieczkach pieszych itd. Ogółem do zawodów 
stanęło 30 druhów (do służby zwiadowczej 40). 
Wyniki tegorocznych zawodów są bardzo dobre, 
zwłaszcza w lekkiej atletyce. 


Kronika. 


Kraków, 24 października. 


Analfabeci wojskowi. Jak się dowiadujemy, 
z powodu podanych przez dzienniki wiadomości, 
jakoby administracya wojskowa zakazała komen- 
dom posyłać Żołnierzy do szkoły an:lfabetów T. 8. 
L., odbył w tej sprawie wydział I Koła T, 8. L. 
w Krakowie w sobotę posiedzenie, ponieważ Koło 
to od szeregu lat szkołę taką utrzymuje. Ponieważ 
zarząd Koła dotąd od wojskowości żadnego nie 
otrzymał zawiadomienia, uchwalono zwrócić się 
z zapytaniem do komendy I korpusu w Krakowie. 

Ze sfer kolejowych. W ubiegłą sobotę żegnali 
urzędnicy tutejszej dyrekcyi kolejowej w sach Sta- 
rego teatru wspólnym bankietem starszego inspek- 
tora dr Ignacego Wróbla, powołanego na stanowi- 
sko wicedyrektora stanisławowskiej dyrekcyi kole- 
jowej, oraz sekretarza kolejowego dr Władysława 
Warzeszkiewicza, mianowanego naczelnikiem od- 
działu prawnicz.go dyrekcyi kolejowej w Stanisła- 
wowie. Do wspólnego stołu zasiadło przeszło 180 
urzędników kolejowych z dyrekcyi i przestrzeni. 
Szereg toastów rozpoczął dyrektor kolei radca 
dwora Zborowski, wyrażając w nader serdecznych 
słowach z jednej strony żal, że krakowska dyrek- 
cya traci tak wybitnych i zdolnych pracowników, 
z drugiej radość, że właśnie urzędnicy tej dyrek- 
cyl powołani zostali na tak ważne stanowiska 
służbowe. 

Następnie poż:gnali solenizantów dr Banaszkie» 
wicz imieniem związku prawników, dr Władysław 
Nycz imieniem oddziału prawnoadministracyjnego 
tut. dyrekcyi, oraz starszy inspektor Ma,wald imie- 
niem techników kolejowych. Głęboko wzruszeni dr 
Wróbel i dr Warzeszkiewicz podziękowali w wy- 
mownych, dłuższych przemówieniach wszystkim u- 
czestnikom i kolegom za życzliwą ocenę ich do- 
tychczasowej działalności służbowej, poczem starszy 
rewident kolejowy Pierzchała wniósł staropolski 
toast „kochajmy się“. Podczas bankiesiu przygry- 
wała orkiestra wojskowa 13 p. p, oraz śpiewał 
chór kolejowy pod batutą rewidenta Mendochy. Po 
bankiecie złożyli uczestnicy kilkadziesiąt koron na 
rzecz Tow. szkoły ludowej. 


Bajczarstwo dziennikarskia w stylu wcale nie- 
wybrednym, uprawia z zamiłowaniem krakowski 
organ antisemicki. Odkrył en tajną nmowę, czy 
zmowę, demokratycznego Btronnictwa w Krakowie 
z socyalistami z powodu zgromadzenia, które we 
czwartek wieczór w sali krakowskiej Rady miej- 
sziej Bię odbyło. Treścią tego spiska na opinię pu- 
bliczną miało być, że eocyalni demokraci nie będą 
na zgromadzeniu poruszać sprawy reformy statatu 
miejskiego, a za to posłowie Petelenz i Bandrow- 
ski nie zjawią się na zgromadzeniu. I oto red, 
Beaupró pomięszał szyki demokratom, bo postawił 
wniosek o reformę statutu miejskiego, a posłowie 
Petelenz i Bandrowski nie przyszli na zgromadze- 
n*- nhociaż tere dnia widziano *** m Fre"ntria 
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się wiadomością, widocznie dia siebie nową, “sws: 
nawat w jego dzienniku nieraz zamieszczaną, że 
demokratyczny klub Rady miejskiej kilkakrotnie o 
reformę statutu miejskiego się upominał i ze swej 
strony czynił wszystko, aby sprawę przyspieszyć. 
P. Beaupré mylił się tylko, twierdząc, jakoby pol- 
skie stronnictwo demokratyczne miało większość 
w Radzie miejskiej. Cyfty mówią co innego. Dla- 
tego demokratyczni radcy miejscy wcale nie czuli 
się zaszoczeni wnioskiem p. Beauprógo na zgroma- 
dzeniu zgłoszonym i jawnie za nim głosowali, 

Mniej bajczarstwa, a trochę więcej prawdy i po- 
wagi przydałoby się antisemickiemu organowi bo- 
zdaj czasam, — dia okresy. 

Koncert Joana de Manćn. W programie pierw- 
szej połowy sezona koncertowego wypada jeden 
tylko wieczór skrzypcowy w piątek dnia 4 listo- 
pada, interesujący osobą rozgłośnego, a w Krako- 
wie nigdy dotąd niesłyszanego wirtuoza Joana de 
Manćn. Świetne to nazwisko opromienia szczegól: 


Następnie zaznaczył mowca, że Chopin „choć 
Słowianin, ale taki inny“, podnosząc zarazem 
przepaść, dzielącą muzykę Chopina od muzyki 
rosyjskiej, Po wyjeździe Chopina z kraju roz- 
poczęły się orgie ucisku, Chciano, ażeby Polacy 
wyrzekli się wszystkiego, ażeby o wszystkiem 
zapomnieli; zabroniono im wszystkiego, nawet 
czytania w domu Słowackiego, Mickiewicza, 
Krasińskiego. Nie zabroniono nam tyłko Chopi- 
na — rzekł mowca z przedziwną trafnością — 
a jednak w jego muzyce jest jwszystko eo pol- 
skie: blask kontuszów i pasów litych, szczęk 
kos, bunt spętanego ducha, ból niewoli, rado- 
sna pieśń zwycięstwa. On koił i krzepił serca 
nasze. << 2 4 

„Wszak on był — zakończył mowca — tym 
przemytnikiem, co w zwitkach nat niewinnych 
rodakom, po kresach rozsianym, rozwoził zaka- 
zaną polskość; wszak on był i tym kapłanem, 
co nas, rozproszonych w święty Ojczyzny za- 
opatrywał sakrament. Stoi on teraz w blasku 
ziemskiej chwały, w nieśmiertelnych promieniach 
wdzięczności narodu, cały umajony w zawsze 
świeże wieńce ze czej, podziwn, z zachwyta i 
miłości uwite. Ale nie stoi sam.. „Genius pa- 
triae*, duch ziemi ojczystej, duch narodn, nie 
opnazcza go, nawet po smierci.. i 

Człowiek, choćby największy, ani nad na- 
rodem, ani pozanarodem być nie mo- 
że. On jest z jego ziarna, jego cząstką, jego 
kwiatem, jego kłosem, a im większy, urodziw- 
szy, mocniejszy, tem serca narodu bliższy... Cho- 
pin może nie wiedział, jakim był wielkim, Ale 
my wiemy, że on wielki naszą wielkością, że 
on silny naszą siłą, że on piękny naszem pięk- 
nəm, OR nasz, a my jego, albowiem w nim się 
objawia cała nasza zbiorowa dasza. Więc krzep- 
my serca do wytrwania, do trwania, myśli 
skrójmy do czynów, do dzielnych, sprawiedli- 
wych, uczucia podnośmy do wiary, do silnej, bo 
nie ginie naród, co ma taką duszę wielką, nie- 
śmiertelną...” . i 


EJ > — JEGO) roma 
jakoto : 
układaniu patyczkowe, 
lorowe i obrazkowe w 


wyplatanki, wyszywanki, wykłówanki, wycinanki, 
korkowe i wszelkiego rodzaju mozaiki ko- 
p wielkim wyborze 

coztowe zamówienia wysyvia się odwrotnie. 
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nym blaskiem okoliczność, iż artysta, który je nosi, 
otrzymał od rządu hfszyańskiego po śmierci Sara- 
satego bezcenne skrzypce, oddawane tradycyjnie w 
dożywotnie używanie najlepszemu skrzypkowi hi- 
szpańskiego pochodzenia. Przed Krakowem poznał 
Manóna z miast polskich już w roku zeszłym Lwów, 
a po zdarzeniu tem pozostały w rocznikach tam- 
tejszej prasy słowa takiego uznanła, jakie nie czę- 
sto zdarza się czytać, Na niezmiernie interesującą 
prodakcyę listopadową rozpoczęła już sprzedaż bi- 
letów kasa Starego teatry. + 

Z teatru miejskiego, „Makbet* grany będzie 
we wtorek 1 czwartek bieżącego tygodnia, Na wto- 
rak kasa zamawiań rozporządza nieznaczną już 
tylko ilością biletów; pewną liczbę lóż parterowych 
i lóż pierwszego piętra rozebrały zakłady nauko- 
we. Na dalsze przedstawienia nadchodzą zamówie- 
nia listowne z prowincyi, „ 

a Towarzystwo lesarskie krakowskie odbędzie 
posiedzenie w środę, 26 bm. o godz. 6 wieczór w 
dumu Towarzystwa. l) Dr A. Kwaśnicki zagoi 
dysknsyę na temat: Klinika cholery. Dr T. Jani- 
szewski wypowie wykład; Profilaktyka cholery. Po 
posiedzeniu o godz. 8 wieczór wspólna wieczerza, 

Towarzystwo techniczne zawiadamia członków, 
iż na wtorkowem posiedzenin Towarzystwa, oprócz 
nzupełnienia odczytu inż, Lombardo „Zasady fabry- 
kacyi Portland-cementu* oraz odczytu inż. Krassa 
„Maszyny do pisania w ogólności, a maszyny sa- 
mosumujące w Bzczególności«, oibędą się wybory 
wybory 3 delegatów do stałej delegacyi V «jazdu 
techników polskich. - 

Z Tow, wzaj. ubczp. urzędzików pryw. Walne 
zgromadzenie członków oddziału krakowskiego od- 
będzie się we wtorek 25 b. m. o godz. 7 wieczór 
w sali Towarzystwa rolniczego przy placu Szcze- 
pańskim 1. 8, II p. Na porządku dziennym: 1) 
Sprawozdanie z ogólnego zgromadzenia delegatów 
we Lwowie z dnia 14 i 15 czerwca. 2) Dyskusya. 
W razie braku kompletu, wymaganego statutem. 
odbędzie się następne zgromadzenie o godzinę 
później, t.j. o 8 wieczór , z tym samym porządkiem 
obrad i z ważnością bez względu na liczbę obe- 
enych, : 

Z uniwersytetu ludowego. Na kursach wie- 
czornych rozpoczynają się lekcye stenografii w po- 
niedziałek 24 b. m. 0 godz, B wieczór, lekcye nie- 
mieckiego we wtorek d, 26 b. m. kurs niższy o 
godz. 7 wieczór, wyższy o 8. Lekcye odbywać się 
będą w lokalu przy ul. Szewskiej 16. W najbliż- 
szym czasie rozpoczną się lekcye buchalterył i je- 
zyka polskiego. Zapisy przyjmuje bluro w dni 
powszednie od 5—7. +. 

W sprawie nowej dyrekcył „Wisły“ otrzymu- 
jemy następujące pismo z prośbą o zamieszczenie: 

W ludowem Towarzystwie wzajemnych ubezp. 
„Wisła* we Lwowie kieruje biurem osobny płatny 
dyrestor-referent, a rada nadzorcza „Wisły“ — do 
której nałeżę, wydelegowała do dyrekcyi mnie i 
adw. dra Grzesika ze Lwowa. Czynność moja o0- 
granicza się do posiedzeń dyrekcji, rzadko w kwo- 
styach zasadniczych „Wisły“ zwoływanych, i jest 
honorową i bezpłatną. 

Łączę wyrazy szacunku i poważania de Win- 
centy Chmura, e. k. radca sądu kraj, 

Match footballowy. Druzi match, jaki wczoraj 
rozegrała praska „Union“ z „Wisłą I“, posiadał 
momenty niemniej interesujące od matchu sobotnie- 
go. Grę prowadzono w niezbyt żywem tempie, 
jednak ze spokojnym zrozmysłem i celową akcyą. 
Część pierwsza gry przyniosła dobre ataki „Wi. 
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drugiej poczęli górę brać Czesi, „Wiśle“ udało się 
jednak połprowadzić piłkę aż pod bramkę „Unio- 
nu*, gdzie kilkakrotnie środkowy napadu p. Luska 
niecalnemi „strzałami* zepsuł dobrą pozycyę, Gra 
ku końcowi poczęła słabnąć w tempie, gdy w tem, 
na 7 minut przed końcem matchn, Czesi zdobywa- 
ją pierwszą bramkę, a w niespełna minutę drugą. 
Zdobyte bramxi zawdzięcza „Union“ znakomitej 
kombinacyi i centrowaniu obu skrzydłowych napadu 
pp. Fiali i Kovafika, z którymi dobrze zgrany ze- 
spół tworzył Środkowy p. Zahradkaą. „Wisłą“ roz- 
wija po utraconych bramkach żywe tempo, do końca 
gry nie zdobywa jednak już ani jedaej bramki, 
przegrywając w stosunku 2:0 bramek. 

Mimo przegranej „Wisła“ wczorajszym matchem 
zdobywa sobie świadectwo wielkiego wyrobienia, 
spokoja w grze i dobrej kombinacyi w ataku. Od- 
bieraniem piłki przenosi „Cracovię“. Wytknąć na- 
leży zbyt powolne tempo, co było wadą również 
„Unionu“. Klub krakowski uczy się na matchach 
wiełe i postępuje, a dobrych nauczyciełi miał 
również w członkach czeskiej drużyny z ostatniego 
matchu. „Unioniści* wykazali zalety w grze, spo- 
tykane jedynie u dobrze wytrenowanych drużyn. 
Wśród wymienionych dobrych graczy „Unionu* nie 
można pominąć środkowego pomocnika, p. Kafki, 
którego publiczność za żywą i piękną grę często 
darzyła oklaskami. Wśród członków „Wisły“ wy- 
różnili się pp. Adamski, Cepurski, Luska i Ludwik 
St. Oba matche „Wisły“ z „Unionem* zostawiły 
po sobie miłe wrażenie. 

Wobec tak znacznych postępów w grze „Wisły“ 
należy sią spodziewać, iż match między „Cracovią* 
a „Wisłą“, jaki mają dwa kluby rozegrać w listo- 
padzie, będzie młał nadzwyczaj interesujący prze- 
bieg. pi 

Tajemnicze zniknięcie. Wprawdzie policya za- 
rządziła jak najenergiczniejsze poszukiwania za za- 
ginionym w pierwszych dniach października Zy- 
gmuntem Ehbrenbergiem, urzędnikiem krakowskiego 
Tow. ubezpieczeń, dotąd jednak nie odnalazła naj- 
mniejszego śladu jego pobytu. Po mieście krążą 
najsprzeczniojsze wersje i domysły na temat tej 
zagadkowej sprawy. 

Bezpieczeństwe na Kazimierzu. Mieszkańcy 
Kazimierza žalą się na niemożliwe wprost stosun- 
ki, jakie tam zapanowały od pewnego czasu. Gra- 
suje tam jakaś zorganizowana banda opryszków, 
która w biały dzień napada na ludzi, ograbia ich 
i bszkarnie hala.* Szczególnie kobiety nie mogą 
bezpłecznie przechodzić przez tę dzielnicę Krako- 
wa. Wyrywanie im z rąk torebek i portmonetek 
przez opryszków jest stale na porządku dziennym, 
Banda tych rzezimieszków przebywa głównie w ma- 
łych i brudnych szynkach. Widocznie podzieliła 
ona między swych członków role, gdyż gdziekol- 
wiesby jednego z bandy przytrzymano, natychmiast 
wypada na dany znak przez rzezimieszka kilku 
drabów, którzy, zanim nadbiegnie policyant, wyry- 
wają przytrzyraanego z opresji. Zresztą nadmienić 
należy, że na Kazimierzu sprawuje urząd tylko 
jeden ajent policyl, mianowicie p. Schimsheimer, 
który absolutnie nie może sprostać zbyt rozległe- 
mu zadaniu wobec zorganizowanych band. Należa- 


iłoby, ze względu na bezpieczeństwo publiczne, pod- 
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wyższyć liczbę stróżów bezpieczeństwa w tej dziel- 
nicy, 

Wypadek automobilowy. Kraków wygląda bar- 
dzo po europejsku z automobilami, automobile bar- 
dzo ładnie wyglądają na ulicach Krakowa, jedna- 
kowoż stoimy w tyle poza Europą w umiejętności 
jeżdżenia automobilami i w umiejętności neiekania 
przed niemi. Zwłaszcza na zakrętach ulic, Krako- 
wianie oryentują się zbyt powoli, automobile prze- 
jeżdżają zaś z jednej ulicy na drugą za szybko i 
skutkiem tego musimy tak często notować „wypad- 
ki automobilowe*, Wczoraj właśnie o godzinie 11 
rano zdarzył się taki wypadek antomobilowy na ro- 
gu ulicy Szpitalnej i Małego Rynku, — Aatomobil 
nieznanego właściciela najechał na pomocnika dru- 
karskiego, Wojciecha Świstaka, 46 lat liczącego, 
i poturbował go dosyć poważnie. Szofer, spostrzegł- 
szy nieszczęśliwego, leżącego już na ziemi, zaniósł 
go do aulomobiln i odwiózł go na stacyę Pogoto- 
wia ratunkowego. Po opatrzeniu oddało go Pogoto- 
wie pod opiekę Kasy chorych. 

Jak sięw ostatniej chwili informujemy, automo- 
bil, który najechał na Wojciecha Świstaka, nosił 
znak „Š. 1.“, a szofer nazywa sie Antoni Kamiń- 
ski. Policya aresztowała szofera, 

Echa kradzieży w kantorze Eibenschitza. — 
Jak wiadomo, przed kilku laty włamali się do kan- 
toru Eibensehiitza w Krakowie w Rynku pod L. 5 
nieznani na razie sprawcy i skradli przeszło 70 
tysięcy koron 

Śledztwo wykazało, że włamania dopuściła się spół- 
ka złodziejska z Warszawy. Inicyatorem był Stan. 
Duszyński, który, zbadawszy sytuacyę, zawe- 
zwał Feliksa Miklaszewskiego do pomocy, 
Ten jodnak, nie mając funduszu na przyjazd, do- 
puścił do spółki Jana Sobolewskiego i na jego 
koszt wraz z nim pojechał do Krakowa, Obłowi- 
wszy się, podzielili się łupem, ale podczas zmiany 
pieniędzy Sobolewskiego aresztowano; badany, wy- 
dał spólników. Duszyńskiego i Sobolewskiego ska- 
zał sąd krajowy krakowski na siedmioletnie wię- 
zienie. Miklaszewski początkowo zdołał ujść przed 
pościgiem i wyjechał do Rosyi; dopiero w dwa la- 
ta po kradzieży władze rosyjskie trafiły na ślad 
jego, gdy go osadzono w więzieniu w Moskwie — 
schwytanego na nowej kradzieży, 

Stawiony obecnie przed sąd w Warszawie, Mi- 
klaszowski prosił o łagodny wymiar kary, twier: 
dząc, że do wzięcia udziału w kradzieży 70 tysię- 
cy koron zmusiła go nędza; zresztą wyzyskali go 
spólnicy, którzy przy podziale skrzywdzili go tak, 
Że otrzymał zaledwie kilkaset rubli, Sąd skazał 
Miklaszewskiego na trzy lata rot are- 
sztanckich "=" 

Włamywacze. Aresztowano wczoraj w Krakowie 
dwóch młodziutkich braci, 16 - letniego Szymona i 
19-letniego Majera Ei:enów false Korngoldów, wraz 
z ich 20-latnią kochanką, osobę lekkich obyczajów, 
Anną Pipesberg. Trójka ta jest podejrzana o cały 
szereg włamań, dokonanych na Kazimierzu w osta- 
tnich kilku tygodniach, — Między innomi mieli się 
oni włamać do kupca Schambrota przy ulicy Die- 
tlowskiej L. 36, gdzie zabrali srebro, wartości 350 
koron; dəlej u Samuela Hirscha przy ulicy Brzo- 
zowej 4, gdzie zabrali peaną ilość gotówki i sre- 
bro znacznej wartości, Nadto podejrzani są jeszcze 
o cały szereg innych wiamań — głównie na Kazi- 
mierzu, 

Niepraktyczni złodzieje. Policya krakowska 
aresztowała 19-letniego Eliasza Rottera i 18-letnie- 
go Majlecha Schlanka, którzy dnia 19 października 


> a zien? cens Trzy ul. Krakowskiej l. 2 
torin z atramentem i nry, xi do pisania, wa- 

i ta na setei ku: !zydcra Buttnera. 
aun E g bu aorsn., Złodzieje 


¥ OS :“ 1 atrament sprze- 
dawać stopniowo. Ponieważ ım się jednak nie wio- 
dło, zirytowani wrzucili całą paczkę do miejsca 
ustępowego., k 

Pedrzutek. W sienl doma przy ul. św. Marka 
l. 11 znaleziono wczoraj rano niemowlę płci żeń- 
skiej, liczące najwyżej 2—3 dni Życia, a porzn- 
cone przez ńieznaną kobietę, Lekarz obwodowy po- 
lecił odnieść dziecko do szpitala św. Ludwika, Za 
wyrodną matką zarządzono poszukiwania. 


Z kraju. 


Tarnów, 23 października. (Z działalności To- 
warzystwa „Opieka nad młodzieżą szkół Średnich 
w Tarnowie“. — Z Tow. ogrodniczego, — Poże- 
gnanie urzędnika). 

Na ostatniem posiedzeniu wydziału Towarzystwa 
„Opieki nad młodzieżą szkolną“, pod przewodni- 
ctwem radcy namiestnictwa dr Reineia, omówiono 
między innemi sprawę stancyjną. Zwiedzanie i kla- 
gyfikacya stancyj, dokonana z początkiem roku 
szkolnego przez pp. Jaglarza, dyrektora gimnazyum 
I, Godowskiego i Tenczyna, profesorów szkoły real- 
nej, obejmuje 238 stancyj, w których mieszka 
uczniów 590. W październiku zbadano 212 stan- 
cyj, z których nznano za dobre 96 (44 proc.), za 
dopuszczalne 87 (41 procent), za zło 29 (15 pre.). 
Dotychczas ze złych usunięto 10 stancyi. Prze- 
pełnienia na stancyach wynoszą wogóle 37 (17, 
5 proc.) W sprawie dopłat dla uczniów celem po- 
lepszenia mieszkań | wiktu wypłacono w r. 1910 
od stycznia do listopada 1864 kor. w 163 ratach 
miesięcznych, czyli miesięcznie 250 do 300 koron. 

Na wniosek dr Walczyńskiego postanowiono przy- 
stąpić do założenia warsztatów studenckich, oraz 
utworzyć sekcyę zabaw ruchowych w najbliższym 
czasie w razie zebrania funduszów (sekcyę utwo- 
rzono). Również na wniosek dr Walczyńskiego po- 
stanowiono zwrócić się do wszystkich dyrekcyj tu- 
tejszych szkół średnich, aby wspólnie z Towarzy- 
stwem  postarały się o przemieszczenie w obręb 
miasta tych uczniów, którzy uczęszczając do tntej- 
szych zakładów odbywają dłuższą drogę niż 4 klm.; 
z doświadczeń bowiem lekarskich okazało się, że w 
bardzo wielu wypadkach wytwarzają sią z tego 
nieuleczalne wady organiczne, % 

Wreszcie celem zwiększenia bardzo szczupłych 
funduszów Towarzystwa, uchwalono urządzić wentę 
gospodarczą przed świętami Bożego Narodzenia. « 

Wydział Towarzystwa ogrodniczego rozdał po- 
między swych członków premię roczną, na którą 
przeznaczył kwiat „aspidistra“. Nadto” wydział 
przypomina członkom włościanom, którym Towarzy- 
stwo uchwaliło założyć sady wzorowe, aby w tym 
miesiącu przygotowoli ziemię pod drzewka według 
wskazówek, danych przez sekretarza Towarzystwa. 
To samo dotyczy ogrodów szkolnych w Skrzyszo- 
wie i Kobierzynie, W czasie wakacyjnym zwiedził 
sekretarz Towarzystwa prof, Kurowski ií udzielił 
porady fachowej na miejscu w Koszycacch, Woli 
Rzędzińskiej, Kąśny, Rychwałdzie, Pleśny, Łęgnad 
Partyń, Łękawicy, Szynwałdzie i w Łusławicach. 
P. Kurowski uczestniczył również w konferencyach 
szkolnych okręgowych w Radłowie, Zakliczynie i 
Brzesku, ma których wygłosił referat p. t. „Jak 
podnieść naukę w ogrodzie szkolnym przy tych 
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tych szczupłych środkach, jekimi szkoła obecnie 
rozporządza ?“ 

W hotelu Bristol Żżegnano ucztą dr Tadeusza 
Spisa, koncepistę namiestnictwa, przeniesionego do 
Tarnobrzega. Lambda. 

Pożar młyna. Z Czerniewiec telegrafują: Wczo- 
rajszej nocy zgorzał młyn parowy pierwszego Tow. 
akcyjnego przedtem pod firmą Schlossmann. Przy- 
czyna pożaru nieznana, Cały pięciopiętrowy główny 
gmach spalił się. Magazyny z zapasami zboża i 
boczne budynki uratowano. W ludziach ofiar nie 
ma. Szkoda, wynosząca prawie milion koron, w ca 
łości ubezpieczona. 


Ze świata. 


Trzy miesiące więzianła za polskie kazanie. 
Dzienniki poznańskie donoszą: „W czwartek toczył 
się przed bydgoską izbą karną proces przeciw ks. 
prob. Gryglewiczowi ze Slesina, znanemu pa: 
tryocie, za jego kazanie o zmartwychwstaniu, ne 
mieszczone w 4 zeszycie bieżącego (IV) rocznika 
Nowej biblioteki kaznodziejskiej, W kazania tem 
ks. prob. Gryglewicz porownał zmartwychwstanie 
Chrystusa z odrodzeniem Polski, Prokuratorya do= 
patrzyła się w tem podbnurzania do gwałtów oraz 
wykroczenia przeciw paragrafowi o ambonie (kaza: 
nie to bowiem było także z ambony wygłoszone) 
Jako świadkowie występowali dwaj uczniowie se» 
minaryum nauczycielskiego, Wiśniewski i Wolnik, 
obaj z parafii ślesińskiej, Prokurator zażądał 5 mie- 
sięcy więzienia fortecznego, sąd zawyrokował trzy 
miesiące, n 

„Sprawiedliwości“ pruskiej stało się zadość, 

Sensacyjne stracenie. Wczoraj zestał w To 
runiu stracony byty nauczycie! szkoły ludowej, 
Schadt, liczący 26 lat życia. Schadt został dnia 
20 czerwca b. r. skazany na karę Śmierci za za: 
mordowanie strzałami rewolwerowemi swojej narzeć 
czonej, = 

Uczczenłe dra Herolda, Wczoraj odsłonięto 
uroczysty sposób tablicę pamiątkową na domu w 
Królewskich Winohradach (pod Pragą), gdzia mie= 
szkał zmarły possł i wybitny polityk czeski, dr 
Herold, . - ZZA 

Damonstracya przeciwko drożyżnie odbyła się 
wczoraj w Pradze, urządzona przez socyalistów cze= 
skich, Wielki pochód ze sztandarami i napisami 
przeciwko agraryuszom, cłom na środki spożywcze 
i lichwie spożywczej, udał się na Przykopy i płac 
Św. Wacława. W pochodzie wzięło udział około IC 
tysięcy osób także ze sfer mieszczańskich, <= 

Mięso argentyńskie w Wiedniu. W sobotę po 
raz pierwszy sprzedawano w Wiedniu mięso argen- 
tyńskie, które, jak zapewniają tamtejsze dzienniki, 
zadowoliło wszystkich. Weterynarze, rzeźnicy re- 
stauratorzy, panie domów — wszyscy oświadczyli, 
że mięso to równie się nadaje do gotowania, jak 
do pieczenia i smażenia. W restauracyi ratuszowej 
odbyło się próbne spożywanie potraw z mięsa ar- 
gentyńskiego, urządzone przez dzierżawcę restau- 
racyi z rozporządzenia prezydenta miasta Neumaye- 
ra. W tej uczcie wzięli udział obok prezydenta 
Neumayera i wiceprezydenta, Hierhammera z Żona: 
mi radcy miejscy i członkowie komisyi aprowiza: 
cyjnej, tudzież urzędnicy magistratu. Podano rosó 
z mięsa wrzuconego do gorącej wody, a potem ro 
gół z mięsa wrzuconego do zimnej wody. Następ= 
nie podano mięso rosołowe w ów dwojaki sposób 
ugotowane. Otóż mięso gotowane odrazu w gorącej 
wodzie znalazło większe pochwały. Dalej nastąpił 
gulasz, a potem podano pieczeń i rostbef. Polędwi- 
ca była z sosem Śmietanowym. Baranie kotlety ró- 
wnie zadowoliły gości. Dzierżawca restauracyi ra 
tuszowej Tombacher oświadczył, 
tyńskie jest wyborne i byłoby jeszcze lepsze, gdy- 
by leżało przez 24 godzin po. odtajaniu, gdyż w 
takim razie byłaby spłynęła zamarznięta woda. 
Dnia 6 lub 8 grudnia b. r. ma nadejść do Wiednia 
druga posyłka mięsa argentyńskiego wagi 600 dt 
800 ton. 

Z wyścigów wiedeńskich. Z Wiednia telefonu- 
ją: Podczas wczorajszych wyścigów w Freudenau 
o nagrodę 100.000 kor. przybyli: 1) Oppenheima 
Daniło II, 2) ks. Lubomirskiego „Lira“, 3) Grab: 
nitza „Orient*. Biegało 12 koni, 

Strajk tramwajowy. Z Tryestu ponoszą: Pra- 
cownicy tramwajowi, postanowili nie prowadzić 
rokowań z dyrekcyą, udali się natomiast do namie- 
stnika i podesty z prośbą o poparcie ich akeyi o 
polepszenie bytu. 


Omyłka druku. W sprawozdaniu ze zgromadze- 
nia urzędników bankowych w Krakowie, zamieszczo= 
nem w sobotniem wydaniu naszego dziennika, przez 
omyłkę wydrukowano, że członkiem wydziała wy- 
brano p. Mieczysła Garnycza. Ma być Garnysza 


Mianowania I przeniesienia, Prezydyum galic. krajowej 
dyrekcyi skarba nadało asystentom podatkowym „ad 
personam”: St. Zygmuntowiczowi, St. Staszyńskiemu, J, 
Ostrowskiemu, E. Wyżykowskiemu, B. Kopczyńskiemu, 
P. Czupilowskiemu, L. Nunbergowi, M. Szediwemu, El. 
Applowi, J. Grabowskiemn, M. Lekwarskiemu, A. Ma- 
siewiczowi, A. Kozakowi, J, Plannerowi, E. Marmorowi- 
czowi, B. Tynieckiemu, J. Steciowowi i Æ. IXomorowskie- 
mu, systemizowane posady asystentów podatkowych w 
XI klasie rangi, tudzież zamianowało asystentami po- 
datkowymi podoficerów O. Serkizowskiego, M. llnickie- 
go, M. Łopatyńskiego, Fr. Brzęsia, Æ, Teodorowicza, J. 
Merkera i M. Karmańskiego. | 

Rada szkolna krajowa przeniosła nauczycieli ludowych; 
I Łucajkę z Jagielnicy do Cieszanowa, M, Klingerów: 
nę z Jaworzna do Błażowej, J. Czukę z Turzy do Go: 
rzgo, W. Kusionowicza z Lipnicy do Łapczycy, L. Cha 
łapnickiego z Woli Rad. do Zarzecza, S. Piecha z Trze. 
meśni do Komborni, M. Modelską z Jeleśni do Krzeczowa, 
L. Wert,poroshową z Laszek Król. do Słelca Breńkowe: 
go, A. Dobrowolską z Jawiszowice do Trzebini, Z, Za- 


przała ze Strażowa do Lakki, J. Winnickiego z Glinnej, 


do Siedlisk. ? 


Z kalen iarzą W poniedziałek 24 października: Ra- 
fała aroh. i Fortunata; we wtorek 25 października: Chry. 
zanta, Daryi i Kryspina: we środę 26 października: E- 
warysta, Lucyana i Fulka, — 

Wsoiód słońo dnia 25 paździeruika o godz. 6 m. 20, 
zachód o godzinie 4 min. 30; długość dnia godzin 10 
min. 10. 

Z krakowskiego obserwałoryum, Dnia 23 października 
termometr doszedł od 4 6'7 do ę 83 C.; baromete 
podnosił się. | | 

Daia 24 października o godz, 7 rano stan barometra 
1477 mm, termometra 28 C.; — wiatr wschodni, 


Repertoar teatru miejskiego im. Słowackieg 


w Krakowie. 
W poniedziałek: „Grube ryby“, - 
We wtorek: „Makbet“. 
We środę: „Głupi Jakób*. 
We sozwartek: „Makbet“, 
W piątek: „Złoty wiek rycerstwa”, 
W sobotę: „Panna Maliczawska”. 
W niedzislę po południu: „Tajfun“; wieczór: „Panna 
Maliczewska*. 
Repertoar teatru ludowego. 
W poniedziałek: „Zaloty huzarów“. „A 
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16, 
W poniedziałek: Dr Daszyńska - Golińska: Ideologia 
społeczna w XIX wieku. Z cyklu: Wiek XIX, (JI wykład.) 
euergil psychicznej i zdole 


em ` 


We wtorek: Dr. Dawid: O 
|ności do pracy. (Il wykład.) 


że mięso argen- 


Rynek 32. 
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Bronika lwowska. 


Lwów, 24 października. 

Lwów ku czci Chopina. Za przykładem Krakowa 
pospieszył obecnie Lwów i urządza uroczystości na 
cześć Chopina z powodu setnej rocznicy jego uro- 
(dzin. Kraków obchodził tę uroczystość we właści- 
wej co do czasu porze, a mianowieie dnia 239 lu- 
tego b. r, gdyż Chopin urodził się w dniu tym 
przod 100 laty. „Nowa Reform“ wydała d. 232 lutego 
b. r. numer szopenowski, w którym wszechstron- 
(nie oświetliła stanowisko wielkiego pieśniarza wobec 
sztuki i narodu. Hołd złożyły mistrzowi tonów w 
naszym grodzie Rada miejska, instytacye mnuzycz- 
ne i wszystkie warstwy ludności. 
i Królewiacy we Lwowie. Na politechnice lwow- 
skiej, tej jedynej wyższej uczelni polskiej nauk te- 
„hnicznych, w roku 1909-10 we wszystkich wy- 
działach było słuchaczów ogółem 1.660. W liczbie 
tej słuchaczów z Królestwa i Rosyi było 483, 
t Doktór nauk weterynaryi. P. Mieczysław Dal- 
kiewicz, rodem z Vigny we Francyi, krajowy le- 
karz weterynaryjny przy Wydziale krajowym we 
Lwowie, uzyskał w c. k. akademii weterynaryi we 
Lwowie stopień doktora nank weterynaryjnych z 
odznaczeniem. s 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 
We wtorek: „Manru* (występ Al. Bandrowskiego). 


B.Gabeyelska, Krzysztofory 
Eirakkómz. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
ezoizędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczna, Instrumenty używane od 
cen najniższy ch. 
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Lirodnia na Jasnej Górze 


Zaczyna być kwestyą wątpliwą, kogo aresz- 
towano w Hamburgu. Faktem jest, że areszto- 
wano tam Stanisława Załoga, który jednak 
twierdzi, że pochodzi z pod Wilna, że w Czę- 
stochowie nigdy nie był, a tem samem żarzuco- 
nych mu zbrodni nie popełnił. — Wiadomo 
także, że policya częstechowska z przysłanych 
z Hamburga fotografij rozpoznać miała podo- 
biznę posznkiwanego. Dziś nadchodzi jednakże 
wiadomość z Warszawy, która osłabia poprzed- 
nie informacye. Mianowicie „Kuryer Poranny*, 
który wysiał do Piotrkowa umyślnego kore- 
ma donosi z Piotrkowa pod datą 22 

. m. 

„Właśnie dzisiaj na ręce sędziego śledczego, 
prowadzącego dochodzenie w sprawie jasnogór- 
skiej, nadszedł list polecony od policyi ham- 
burskiej, w którym przysłano podobizną aresz- 
towanego rzekomego Załoga. Fotografia ta, spo- 
rządzona przez wydział antropometryczny w 
Hamburgu, a uzupełniona zdjęciami daktylosko- 
pijnemi oraz pomiarami antropometrycznemi 
aresztowanego, wprowadza zgoła nie- 
przewidywany zwrot w całej spra- 
wie. Fotografię tę przedstawiono azentowi gu- 
bernialnego wydziału śledczego p. Kotowskie- 
mu, który po wykryciu świętokradztwa w roku 
zeszłym przez miesiąc stale mieszkał na Jasnej 
Górze i, będąc obsługiwany przez Załoga, miał 
sposobność dobrze przypatrzeć się jego rysom 
twarzy. Otóż p. Kotowski oświadczył ka- 
tegorycznie, że fotografia, nadesła- 
na z Hamburga, nie jest podobizną 
poszukiwanego Stanisława Załoga. 

Zeznanie to agenta policyi śledczej pot wier- 
dzone zostało przez inne osoby, którym fo- 
tografię tę pokazywano. Przy tej sposobności 
też stwierdzony został fakt znamienny, a do- 
wodzący, jak początkowo częstochowskie władze 
policyjne nie zoryentowały się w całej sprawie. 

Oto w dniu aresztowania Pianki, dorożkarza 
nr 31, do komisarza I. cyrkułu w Częstochowie 
zgłosił się Stanisław Załóg z żąda- 
niem wydania mu paszportu. Paszport 
ten istotnie wydany mu został bez tradno- 
ści i Załóg, otrzymawszy w ten legalny sposób 
paszport, zniknął bez śladu. 

Pomyłka polieyi hamburskiej, która, jak się 
okazuje, aresztowała jakiegoś Stanisława Zało- 
ga, ale nie uczestnika zbrodni częstochowskiej -— 
według wyjaśnień naczelnika policyi śledczej, 
p. Wamkwista, utrudni niewątpliwie nie- 
zmiernie schwytanie prawdziwego zbrodniarza, 
który, mając tydzień przeszło czasu, 
mógł tymczasem uciec w niewiadomym kieran- 
su. Poszukiwanie zbiega w rodzinnych jego 
stronach, t. j. w Gidlach i Pławnie nie dały 
zadnego wyniku. - - 

Władze śledcze przypuszczają, że Zalóg u- 
ciekł we wprost przeciwnym kierunku, gdzieś 
w stronę Odessy lub ma Krym, gdzie miał po- 
dobno jakiegoś przyjaciela z czasów pobytu w 
wojsku, z którym do ostatnich chwil korespon- 
dował. Wobeckategorycznych oświadczeń p.Kotow- 
skiego, wznowiono za ZŻałogiem poszu- 
kiwania w wyżej wskazanym kierunku. O po- 
myślnym wyniku — wobec tygodniowej zwdo! 
ki — naogół tu powątpiewają. 


"W Częstochowie. 


Donoszą z Częstochowy pod datą 22 b. m.: 

Delegat „ ministerstwa spraw wewnętrznych, 
Pietrow, wraz z kasyerem powiatowym Do- 
1ofiejowem i naczelnikiem powiatu częstochow- 
skiego sprawdzili księgi kasowe klasztoru, nie 
uznając komisarzy biskupich i ignorując 
ich zupełnie, Pietrow zażądał przybycia u- 
rzędowego wizytatora klasztoru jasnogórskiego 
ks. prałata Stopierzyńskiego z Włocławka. Wi- 
zytator wczoraj wieczorem przybył na Jasną 
Górę i asystował przy sprawdzaniu ksiąg kla- 
sztornych. 

Delegaci rządowi, sprawdziwszy książki ka- 
sowe, przeliczyli znajdującą się w kasie gotów- 
kę. Zmaleziono kilka tysięcy rubli. Książki opie- 
czętowano. a 

Wieczorem przybył również do klasztoru gu- 
bernator piotrkowski Jaczewski. 

Del. Pietrow wczoraj wieczór wyjechał do 
Petersburga, ks. Stopierzyński odjechał już do 
Włocławka. Komisarze biskupi opuszczają kla- 
sztor 1 listopada. 


Warszawskie „Słowo“ pisze: „Zarządzenia 
delegata departamentu wyznań obcych, Pietro- 
wa, są żywo komentowane. Jakie będą dalsze 
zarządzenia władz administracyjnych, nie wia- 
domo; osoby jednak, znające prawa kanoniczne, 
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zapewniają, że zarządzenia ks. biskupa Zdzito- 
wieckiego są zgodne w zupełności z przepisamł 
kanonicznemi religii rzymsko-katolickiej". 
Dowiadujemy się, pisze dalej „Slowo“, że ks, 
biskup Zdzitowiecki wczoraj opuścił klasztor 
na dłaższy czas i udał się do Włocławka. Ks. 
biskup ma przybyć do Częstochowy na dzień 
pierwszy listopada, na który to dzień oznaczo- 
no uroczyste ekspiacyjne nabożeństwo w kla- 
sztorze Jasnogórskim. Do tej pory mają SIę 
odbywać tylko ciche msze, bez śpiewu, muzyki 


zza a 


Sprawa wydania Damazego. 


Z Piotrkowa donoszą: Wobec otrzymanej wia- 
domości urządowej od władz austryackich o are- 
sżtowaniu Macocha w Krakowie, prokurator 
sądu okręgowego piotrkowskiego zwrócił się 
do ministerstwa spraw zagranicznych o prze- 
prowadzenie pertraktacyj dyplomatycznych z wła- 
dzami austryackiemi. Pertraktacye te toczą się 
na podstawie wyników śledztwa, stąd też pro- 
kurator sądu piotrkowskiego musiał przesiać 
do Petersburga wyciągi z protokołów, które 
tam będą tłómaczone na język francuski i do- 
piero po wypełnieniu tych długich formalności 
rozpoczną się pertraktacye. W każdym razie, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, wobec 
ważności sprawy pertraktacye te ukończone bę- 
dą w połowie listopada, to też przewiezienie 
Macocha do Piotrkowa spodziewane jest w po- 
czątkach grudnia. 


Do krakowskiego sądu krajowego karnego 
nadeszła pod datą 28 września starego stylu 
odezwa od prokuratora Ławszyna w Piotrko- 
wie, zawiadamiająca, że sędzia śledczy poczynił 
kroki na drodze dyplomatycznej w sprawie wy. 
dania Damazego Macocha władzom rosyjskim 
i prosząca o podanie różnych szczegółów zeznań 
Macocha w Krakowie, potrzebnych na razie 
sądowi w Piotrkowie. (Jak wiadomo, szczegóły 
te wysłał już sąd krakowski władzom rosyj- 
skim w kilka dni po aresztowanin Macocha). 

Druga odezwa zawiadamia, że żądanie o wy- 
danie Damazego Macocha, zabójcy brata swego 
Wacława (o innych przestępstwach Damazego 
odezwa nie wspomina) odeszło już dnia 25 
września starego stylu. 


Rekonsirukcya Gabinetu 
BIeREKNA. 


(Telegramy „N. Reformy“ z d. 24 października.) 


Wiedeń. „Montags Revue“ donosi z Pragi: 
Udało się jużusunąć ostatnie trudności, 
jakie panowaiy jeszcze w sprawie ugody 
czesko-niemieckiej co do rozdziału Wydziału 
krajowego na sekcye narodowościowe. Niemcy 
są również skłonni do kompromisu w sprawie 
szkół mniejszości. 

„Der Morgen“ twierdzi, że rekenstrukcya 
gabinetu Bienertha nastąpi już w najbliższym 
czasie, po sfinalizowaniu obrad w Pradze: 

Konferencye ministra skarbu Bilińskiego 
we Lwowie były ostatnią próbą, ocale- 
nia jego stanowiska w rządzie. 

Rokowania we Lwowie przyniosły rezultat 
bardzo dla Bilińskiego niekorzyst- 
ny. Stanowisko jego uważają za tak silnie za- 
chwiane, że z ustąpieniem jego z ga- 
binetu należy się już ostatecznie 
liczyć. 

Drugim ministrem, który wystąpi z gabinetu, 
jest minister kolei państw. Wrba. Jako jego 
następcę wymieniają szefa sekcyji, dyrektora 
kolei północnej bar. Banhansa i byłego 
ministra kolei Witteka, 

Ustąpić mają także minister handln Weis- 
kirchner, minister robót publicznych Ritt, 
kierownik ministerstwa rolnictwa Pop, mini- 
ster sprawiedliwości Hochenburgor i mini- 
ster spraw wewnętrznych hr Hirdtl. 

W miejsce bar. Hardtla ma objąć portfel 
spraw wewnętrznych namiestnik Moraw bar. 
Heinold, a następcą Hochenburgera na stano- 
wisku ministra sprawiedliwości ma zostać pre- 
zydent rządu krajowego na Bukowienie Bley- 
leben. 

Wiedeń. Jak słychać, Weisskirchner, 
który ma ustąpić z gabinetu, zostanie guberna- 
torem LAdnderbanku. 

Ustąpisnie namiestałzów, 

Wiedeń. Namiestnik Styryi hr. Clary i na- 
miestnik Tryestn hr. Hohenlohe, mają w naj- 
bliższym czasie ustąpić. 


i, Bustryi I Węgier, 
(Telegramy „N. Reformy“ z d. 24 października.) 


zadłużenie Bukowiny. 

~ Praga. Centralny związek czeskich Kas oszczę- 
dności wystosował do Wydziału krajowego B u- 
kowiny pismo, w którem zwraca uwagę Wy- 
działu krajowego, jako władzy nadzorczej, na 
różne niedomagania w centralnej organizacyi 
rolniczych Spółek kredytowych na Bukowinie. 
Długi tych Spółek, zaciągnięte w Związku cze- 
skich kas oszczędności, wynoszą dziewięć 
milionów koron. Pierwsza rata 2 milionów 
koron, która była płatną 9 b. m., nie zosta- 
ła zapłacona i weksle zostały zaprote. 
stowane. 

Spółki te założone zostały swego czasu przez 
partyę chrześcijąnsko-socyalną, która 
chciała zdobyć wpływ na Bukowinie. f 

Obecnie wykryto różne niedomagania 
i braki wtych spółkach, które mogą mieć bar- 
dzo poważne następstwa, ponieważ członkami 
tych Spółek o nieograniczonej poręce. 
są chłopi, którzy będą musieli cały dług po- 
kryć. 


Mowa Weisskircthnzra. 


Opawa. Przy otwarcia gmachu nowej Izby 
handlowej minister handla Weisskirehner wy- 
powiedział mowe, w której wskazał, że czasy 
są tak poważne, iż wszyscy, którzy eko- 
nomicznie razem pracują, powinni również pod 


NJNYA Wnirvrvth MA 


względem ekonomicznym być zdecydowani. Mi- 
nister wskazał na odnowić się mające trak- 
taty handlowe i wypowiedział życzenie, 
aby Izby handlowe poczyniły wszelkie rzeczo- 
we przygotowania, 


Rewcelacyjna demonstracya. 


Budapeszt. Wczoraj odbyło się tu wielkie 
zgromadzenie lndowe przeciw dro- 
żyźnie. Jeden z mowców socyalistyczny ch 
oświadczył, że Węgry są gotowe do re- 
wolucyi. Zdanie to przyjęto burzliwemi 
oklaskami i' wzniesiono okrzyki: Niech 
żyje Portugalial Niech żyje rewo- 
lucya!* 

Przed zgromadzeniem odbył się olbrzymi 
pochód, w którym szły grupy kobieti 
dzieci w łachmanach, celem zademonstro- 
wania nędzy, jaka panuje wśród luda. 

W pochodzie niesiono sztandary z napisem: 
„Na szubienicę z lichwiarzami środ- 
ków żywności i mieszkań, 


Telefoniczne j telegraficzne 
oiadiomości „Nowej Reformy" 


z dnia 24 października, 


Meputiiia poztuyalsza, 
Rio de Jansiro. Brazylia uznała republikę 
portugalską. 
Lizbona. Dziennik uzędowy ogłosi dziś de- 
kret, zarządzający zupełną świeckość 
szkół, 


Armia i rawolucya. 


Paryż. „Temps“ donosi z Lizbony: Wśród 
żołnierzy tutejszej załogi panuje wieikie nie- 
zadowolenie. — Domagają się oni bowiem 
większego udziału w rządach i wię 
kszych korzyści ze zmian, przeprowadzonych 
przy ich pomocy, aniżeli im rząd obecny przy- 
znaje, > ; 

© wsiucść wyznań. 


Madryt. W Izbie interpelował Senante w 
sprawie polityki kościelnej i oświadczył, że ka- 
tolicy z całą siłą zwalczać będą antireli- 
gijną politykę gabinetu. 

Prezydent ministrów Canalejas odpowie- 
dział zapewnieniem, ż8 w porozumieniu z Rzy- 
mem ma zamiar doprowadzić kolejno do wolno- 
ści wszystkich wyznań. 

Peżyczita turogta, 

Paryż, Ponieważ Turcya odmówiła żądania 
Francyi o powołanie urzędników francuskibh do 
tureckiej administracyi skarbowej, minister Pi- 
chon zawiadomił ambasadora francuskiego w 
Konstantynopolu, że rokowania o pożyczkę 
zostały przerwane. 

Konstantynopol. Wobec rozbicia się rokowań 
o pożyczkę we Francyi, uchwaliła turecka rada 
ministrów umieścić tę pożyczkę w Anstryi i w 
Niemczech. 


Venizelos rstąpnuje. 


Ateny. (Ag. Havasa.) Na posiedzenia nocnem 
Izby postawił Venizelos kwestyę zaufania, 
Po żywej dyskusyi zwolennicy Rhallisa i Mau- 
ro-Michalisa opuścili salę. Ponieważ w sali po- 
zostało tylko 160 deputowanych, zamknięto po- 
siedzenie z powodu braka kompletu. 

Po posiedzeniu oświadczył Venizelos swo- 
im zwolennikom, że incydent w Izbie uważa za 
brak zaufania i zamyśla podać do dy- 
misy. 

Gri.pson mie będzie ułaskawiony. 


Londyn. Wyrok wydany na Crippena zgo- 
dny jest z sądem całej opinii publicz- 
nej w Anglii. Powiadają, że gdyby Crippen 
był podał, jakoby żona jego popełniła samobój- 
stwo, albo że on sara zabił ją w uniesieniu, to- 
by może był uratował swoją głowę. Po wyroku 
powiedział przewodniczący rozprawy do Crip- 
pena: „Nie pytam o szczegóły strasznej zbrodni, 
ale zapewniam obwinionego, że nie ma na- 
dziąi uniknięcia skutków zbrodni. Proszę po- 
godzić się z Bogiem“, 


|  Gholera, 

Rzym. W ostatnich 24 godzinach w prowin- 
cyi Neapol zachorowało 6, a zmarło 7 osób na 
cholerę. w z 

Rzym. W miejscowości Pisceglia w A- 
pulii powstały wczoraj rozruchy z powodu 
zarządzeń sanitarnych. Władze poleciły zdszyn- 
fekcyować wszystkie budynki publiczne, gdy 
jednakże miano tę czyaność wykonać w kate- 
drze, tłum rzucił się uą funkcyona- 
ryuszów sanitarnych, uważając dezyn- 
fekcyę za profanacyę świątyni. Tłum pobił 
policyantów i dopiero silny oddział karabi- 
nierów rozproszył go. Jeden z demonstrantów 
został, zabity, dwóch jest ciężko rannych. 


* % awiatykt. 


- Montreal. Puikownik Schaeck, kierownik 
„Helwetii* opowiada, że podczas przejazdu przez 
jezioro Hnudsońskie, widział spadający 
balon. Ponieważ oświetlenie było nieszczególne, 
nie mógł stwierdzić, czy na balonie znajdowali 
się jacyś ludzie. Silny wiatr uniemożliwił wy- 
słanie pomocy. X 

Waszyngton. Okręty rządowe na jeziorze 
Hnudsońskiem otrzymały polecenie pomagać przy 
poszukiwaniu balonów „Ameryka“ i „Dissel- 
dorf“. àr 

St. Louis. Balon „Düsseldorf“ wylądował w 
sobotę w poł. koło miejscowości Kiskisinok od- 
bywszy drogę 1.240 mil, 


. Śmierć awiatora, 

Donai. Kapitan Machiot, który wzniósł się 
na swoim aparacie, spadł z wysokości 
100 metrów i roztrzaskał sobie cza- 
szkę. Aparat zupełnie zniszczony. 


Matastrofa balonu. 

Gmunden. Balon „Hildebrand“, który się 
wzniósł w sobotę w Berlinie, zatonął na 
Morzu Północhem. Trzech podróżnych ba- 


lonu uratowano. , 


Zatonięcie osrątu. 


Londyn. Wedle wiadomości z Havanny, ku- 
bańska kanonierka „Cespedes* zatonęła 


M a. - 


koło wysp Colorado, 
utonęła. = 


` Śmierć króla syamskiego. 
Bangkok. (B. Reutera.) Król syamski Chu 
lalongkorn umarł po krótkiej chorobie. 
Bangkok. Przyczyną śmierci króla była anemia. 
Następca tronu został proklamowany królem. 


Marsylia. Ładownicy i wożnice 
dziś rozpocząć strajk. 


r. 


_Po zamknięciu numoru. 
0 Kraków, 24 października, 


Uroczystość w krakowskiej kongregacyl ku- 
pieckiej. Krakowska kongregacya kupiecka obcho- 
dziła piękną uroczystość. Mianowicie starszy kon- 
gregacył, radca cesarski Henryk Schwarz jest 
od lat 50 członkiem kongregacyi, a od 30 lat jej 
przewodniczącym. Z tego powodu urządziła ko ngre- 
gacya wczoraj w sali konferencyjnej magis tratu 
uroczystość na cześć p. Schwarza. 

Wśród zieleni ustawiono portret p. Schwarza, 
wykonany na zamówienie kongrezacyi przez arty- 
stę-malarza Aksentowicza, O godz. 12 w południe 
wprowadzili do Bali jabilata podstarszy wiceprezy- 
dont dr Henryk Szarski i podskarbi kongregacyi 
r. m, p. Wiktor Suski. 

Następnie dr Henryk Szarski przemówił do jubilata, 
podnosząc jego działalność pozyteczną dla kongre- 
gacyi. Składając jubilatowi życzenia długiego i do- 
brego zdrowia, zawiadomił równocześnie dr Szarski, 
że zamówiony przez kongregacyę portret będzie 
zdobił kiedyś Izbę kupiecką. Następnie składał 
życzenia jubilatowi prezes Stowarzyszenia kupców 
i młodzieży handlowej p. August Porębski. 
Wkońcu starszy pomocnik handlowy p. Zygmunt 
Osiecki złożył hołd jabilatowi i wyraził ma 
wdzięczność młodzieży kupieckiej, której całe sze- 
regi weszły w świat z jego listom glejtowym. 
W odpowiedzi na te przemówienia zaznaczył p. 
Schwarz, że zasługi, ża które Kkongregacya hołd 
mu składa, położył wspólnie z członkami wydziału 
kongregacyi i przy ich pomocy, Jabllat prosił o 
tę pomo: na przyszłość, 

Wieczorem odbyła sią w wiulklej sall restaurs- 
cyi hotela Pollera ucztą składkowa, przeplatana 
licznymi toastami, 

Fałszywe bankructwo. Przed kilku tygodniami 
zbiegł z Krakowa z niewiadomym kierunku kupiec, 
zamieszkały przy ul, św. Gertrudy, Abraham Tei- 
telbaum, pozostawiając żonę i ośmioro dzieci. Tel- 
telbaum urządził modne dziś fałszywe bankructwo. 
Ponaciągał on wiele osób nietylko w Krakowie, ale 

na prowincyi, Ponieważ policya podejrzewa o 
współudział w tych machinacyach Teitelbauma także 
jego syna, Markusa, aresztowała go. Rewizya, do- 
konana u Teltelbanmów, wykryła 6 weksli na 
11.000 kor. z fałszywemi , podpisami żyrantów. — 
Markus Teitelbanm. odmawia policyi wszelkich wy- 
jaśnień. 


RE E E 0 E) 


-apowiedć zaadnięcja Soim, 


(Telogramy „N. Reformy" z d. 24 października.) 


Lwów. W kuloarach Sejmu krążą dziś wie- 
ści, że sytuacya jest bardzo naprężoną. 

Jeżeli dziś, na posiedzeniu prezesów polskich 
i ruskich, nie przyjdzie do jakiegoś, choćby 
chwilowego porozumienia, spodziewają się ju- 
tro zamknięcia sesyi Sejmu. 

Mówi się o tem, jakby o rzeczy cał- 
kiem pewnej. 

Na dzisiejszem posiedzeniu prezesów klubów 
przedłożą Ukraińcy swój projekt reformy 
wyborczej. 

Jeżeli projakt ten nie spotka się z opozycyą 
klubów polskich, to jutrzejsze obrady Sejmu 
będą miały przebieg spokojny. 

Lwów. Dziś przed południem obradowały 
klnby lewicy i prawicy w sprawie reformy 
wyborczej, ' 

T 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopińsixi, 
(RETE E E R 

NADESŁANE.S 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Woda Krościeńska 


działa zmażomicie _ 
w cierpieniach gardła, żołądka i pęcherza, 
. 6833 8 10 


5 M pry i z 
Pedzięzowanie. 

W ciężkim smutktu pogrążeni po stracie na- 
szej najukochańszej córki, siostry, względnie 
szwązgrowej, ś, p. Karoliny Fobiczykówny, do- 
znaliśmy tyle dowodów życzliwości i współczu 
cia, że nio jesteśmy w możności tak, jakbyśmy 
pragnęli, każdemu zosobna wyrazić należnej 
podzięki, Tą drogą więc składamy gorące iz 
głębi serca płynące podziękowanie P, T. Du- 
chowieństwu i licznej Publiczności za ostatnią 
posługę oddaną zmarłej przez odprowadzenie 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, a w 
szczególności Przewielebnemu ks. Kanonikowi 
Karolowi Szałasnemu za odwiedzanie $. p. Ka- 
roliny w czasie choroby, slowa pociechy i ex- 
portacyę zwłok — Wieleb. ks. katechecie Ja- 
nowi Bujarowi za mowę żałobną nad grobem. 
W. P. Antoniemu Ślusarczykowi za najtroskliw- 
szą i bezinteresowną opiekę lekarską w Czasie 
choroby — Świetnej Radzie miejskiej w Oświę- 
cimiu. W. Panu Inspektorowi szkół Konradowi 
Opuszyńskiemu, Świetnej. Radzie szkolnej miej: 
scowej, W-nej Kierowniczce szkoły Ludwinie 


„| Lullównie — Śzanownemn gronu nauczyciel- 


skiemu obu szkół w Oświęcimiu jak również 
Szanu. gronu nauczyciełskiemu szkół pozamiej- 
scowych za liczny udział w pogrzebie i złożone 
wieńce — miejscowemu Kółku Spiewackiemu i 
jego dyrygentowi W. Panu Orłowskiemu za od- 
śpiewaną kantatę nad mogiłą, a wreszcie mło- 
dzieży szkolnej za liczny udział w tym smutnym 
obrzędzie. ,;- . 1495 
Matka, bracia, szwagrowie. 


Prawie cała załoga 


postanowili 


2... AW | 


Tylzo dia P.T. laiel.zsucyl, 
Pierwszorzędna Szkołą 
Józefa I Amelii Witkiy, 


Wea, 
Kraków, Rynek 34 (Pałac Spiski 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 10 do 
I od 4 od 7. 6703 5 2 


 Hygiena włosów , 


racyonalna polega na systematycznem odkażani, 
odtłuszczaniu i usuwaniu drażniących składników 
wydzielin skóry głowy. Tym postulatom czyni i 
dość proszek do szamponowania skóry głowy t 
włosów 2 przepisu dra Lustra, spocyalisty lekarski 
kosmetyki i chorób włosów z Krakowa. , 

Do nabycia w aptekach, drogneryach i pierwBzo* 
rzędnych perfumeryach w dwóch rodzajach: do blond 
i ciemnych włosów. Cena dużej torebki 30 hal. 


Główny skład: R” 


Apteka pod „Biułym onem“, 
Krików, Linit A-B, I. 45. 


7055 4 10 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, żę 
otworzyliśmy przy 


placu Bominizańskim 4 


Instytut lekarska - dentystyczny 


prowadzony według najnowszych wymagań wies 
dzy i techniki dentystycznej. 7 
Instytut zaopatrzyliśmy we wszystkie naj, 


nowsze przyrządy elektryczne. 


Plombowanie, jakoteż rwanie zębów bez bola, 
Radca “zadu dr Sopiński i Dentysta Ehrlich 


odznaczony dyplomem i złotym medalem wyst 
Uniwersytetu dentystycznego w Paryżu. 


Godziny od 8—1 i od 3—6, w niedzielę 8—1 
dla biednych bezpłatnie 8—9. ` 


7510 6 12 R 
peasyrznat 


ZAKOPANE | 
mann Buchowieczich 


wiile „Alarga“ i „Flygea'. 
Otwarty cały rok. Ceny bardzo przystępne. 
7593 4 3 . X} 


Okulista ^ 
Er Bannet 


BoweOcCIŁ, 7663 4 ¥ 
y 


Zakład dentystyczny. 


Dra Maurycego Habera > 
i Dra Dory Immergliick-Haberowej, Grodzka 32, 
Godziny przyjęć: od 9—12 iod 3—-5, 7674 8-3 


Dr Kalikst Włyński 


b. lekarz e. k. klinik chorób wewnętrznych ib 
sekundaryusz szpitali w Krakowie i w Wiedniv 


ordynuje (przez sezon zimowy) 


w Arco (Sfalircż) villa „Gsrm="= 
" — R 34 


ZAKOPANE „SZAŁ 
pomsyonat Brzozewskich. - 
Pokoje clepła i słoneczne. Leżalnia do kmacyi 
klimatycznej, 


Geny od 5 koron. 


Potrzebna jest na owinzd osobi 


średniego wieku, inteligentna, łagodnego chara- 
kteru, znająca się dobrze na kuchni, do wyrę: 
czenia pani domn i do towarzystwa. Wiadomość 
Grand-Hotel Nr 16 od 3—5 popol. 7878 1 


Lekarz Br Dr Chaim Hiitstofn 


mieszka obecnie przy ulicy Dietla Nr 79 
i crdynuje od 2—4 popoł. Telefou 773 (1373) 
7820 1 10 


Prymatyusz Di Zyomunt Wachtel 


mieszka obecnie 


przy ul Straszewskiego L. 21, 
7819 1 5 


Takone pensyonat „OLA” 


Aleksandry Burkathowej przeniesiony do willi 
„Dora“ na ul. Chałubińskiego. 1745 15 


i A 


Żursa telezraśiczne, 


Wiedeń, 24 października, (Giełda południowa.) 

Marki 115767. ftenta majowa 93:05, Renta kGronowa 
wągierska 51'8J, Akoye austr, zaki, kred, ©6660, Akeyo 
weg. zakł, kred. 854'50. Akcye Anglobańkn 315—, Akcye 
Uniovhanku 631'50. Akcye Bankvereinu 55570., Akaye Lia- 
derbanks 531'—, Akcye koiei pańctwowych 766'75, Lom- 
bardy 114—, Akcye tabryki broni 727—, Akoy tyto- 
niowe 37350. Alpiny 767'60. Rims-aiuranyi 70175. Ake 
cye praskiego Tow, żelaznego 2842 —, Losy tureckie 
255'—, Rabie 25475, Akcye galic, banku hipotecznega 


G=s= 


7592 4 10 


` 
Tel. 365- 


Usposobienie: spokojne, 

Beriia, 24 października, (Ałelde poranna.) 

Akcje kradytowu 208:50, Tew dyskontowe 18662 
Usposobienia; oiche, s is 


- Giełda warszawska, 
Warszawa, 24 października, 
4-protentowa renta rosyjska 94'56 rb.; 5-proc, poży» 

cza rosyjska I emisyi 47453 rb.: 5-Proc. pożyczka JI 
emisyi 87y'60; szlacheckie 340'—; 4'f,-prov, listy ziom- 
skie 08/0; 4-proc, listy ziemski0 81:10 rb,; 5-prog, lie 
sty miasta Warszawy V5'60 TU., 4'|,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91:70 rub., 4th pros, listy łódzkie 
3805 rub.; 5 proc. listy łódzkie 9339 rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 45850 rab,, Cukrownia 
8T5*— rb.; Starachowice 186*— rb.; Lilpop 182:60 rb.;. 
Rudzki 640*—; Zawiercie 3698— rb.; Żyrardów 280%u 
rb.; Putiłów 15475 1b.; 5-proc. pietrkowskie 91°73 Id. 4 
Berlin 482414, F PO A 
: Gielda zbażowa. Pozo 
Budapeszt, 24 października. a ETA] 
Pszonica na październik 1051 do 10:63; pszenica na 
kwiecień 1045 do 10:47; żyto na październik od 7:72 do 
7*73; żyto na kwiecień 7:82 do 7*::3; owies na paździer=, 
nik od 8:08 do 8:04; owies na kwiecień 8:30 do 8-31; 
kukarudza na maj 5'62 da 553; rzepak —*— do —='—, 
Oferty mierne, chęć kupna mierna, aspoaobienie silne; 
chłodno. „ Fri < 


a 8 4. Są dobrane środki pomocnicze w „Macierzankowem* mydle prawdziwemu W. Bracha. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni 
| skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry, pryszcze, 
l >..tzerwoność rąk_i nosa i odmrożenie i t, d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczy staje się płeć matowa, , wszędzie do nabycia, 


ih w głównym składzia! 


Due. Saté Og 


Zakład ogot 


Pokój oDzzerny 
elegancko umeblowany, z osobnem wejściem, 


od 1 listopada do wynajęcia, Wiadomość: ulica 
św. Gertrudy 10, kartką. 7806 1 8 


Starsza pam 


miłej powierzchowności, z domu zr wik 
znająca się na kuchni, gospodarstwie wiejskiem, 
szyciu bielizny i na Erawieczyźnie, posznkuje 
miejsca do zarzędu domem u starszej 

do dzieci, naw st u wdowca; może być i na pro- 
wineyi. S. R. poste rest. Bochnia. 7805 1 2 


zacina panna 


(izraelitka) biegła w jęz. niemieckim, potrzebna 
zaraz do udzielania nauki dwom dziewcz stom 
z szóstej klasy szkoły ludowej i do korespon- 
dencyi. Dla muzykalnej (z wył. fortepianu) 
pierwszeństwo, Zgłoszenia: Sabina Wertheimer, 
Dobra koło Limanowej. ` 7648 2 4 


] SD 
Fertepian 
do sprzedania. Ulica Łobzowska L 3, 
przy wałach. T7941 8 


Doktar filozofii (kobieta) 


przygotowuje eksternistki do matury gi- 


mnazyalnej. ER Kow, Niecała 4, II p. 
T792 i 8 


TTE AAAA RAA R a a A a a sd wszelkie szycie, 


+ 


Bazar krajowy | up 


„Ww Krakowie, Rynek gł. 20 


poleca 
główny skład mebli 
ogrodowych i koszy 
do podróży, 


s D 
$ 3 
$ ż 
$ $ 


2981 50 


Nauczycielka 


z egzaminem wydziałowym z grupy III żechn,, 
przygotowuje kandydatki do egzaminu wydz. 
z robót. Grzegórzki, poczta 1. 2l. 7783 1 4 


Okazyajl 


Zakład fotograficzny z cy urządzony, 

w mieście obwodowem, baz konkurencyi, z po- 

wodu stosunków familijnych zaraz do sprzeda- 

nia. Zgłoszenia listowne do biura Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana pod „Fotografi“. 
7791 1 2 


W. Rarabasza | 


Kraków, Rynek 39, A-B, 


dom W-go Fischera — poleca 


instrumenta używane po 

cenach najniższych, tak do 

wynałran jak i sprzedaży. 
4655 64 0 


Szy step 


tanio do wynajęcia przy ul. Gołękiej 1. 3. 
Bliższa wiadomość u właściciela, 


Handel korzenny 


pod firmą 


M. lawernicki 
w Krakowie 


przyjmie dwóch uczniów do pra- 
ktyki handlowej, — TReflektować mogą 


czy Ś 


dla osieroconych chłopców © NIGKOGIE, karie M Rt 60, Teei (12 


7234 15 0 borze. 


„ JÓZELI 


NOWA KKFOKRM 


wielki wybór wieńców ze świeżych i sztucznych kwiatów; chryzantemy drobnokwia- 
towe i japońskie, podejmuje się wszelkich dekoracyj grobów od najskromniejszych 


poleca na Zaduszki 


Ta Zakład utrzyrnije z własnej pracy 80 sierot. FS 
Niajątki tabularne, kamienice 


Poniedziałek 24 Pażdziernika 1910, 


do najokazalszych, 


Lokal frontowy Dom handlowy i konc, biuro pośrednietwa Adama Bilińskiego 


na sklep lab biuro, także lokal na fabryczkę, 
warsztat lub składy do ay” — Ulica 
"ać M 54. 4113 


HANA vilania Thenatany 


osoby albo | mało używany, zaraz do sprzedania. | $ 


Wiadomość we fabryce wody ieS 
wej, Szlaki Szlak 7. 5502 58 75 


m KBE o AEIEDAAY 


IMEMAMENMY G 
| eson u AIM HASH | 
| 


Kraków, ul. Długa 12 — ul, Fioryańska 2, 
ri 


4801 Hote! pa « i 


v 
„dą | s jak A 4 


w 


Z | RAT 


s B przeniesienia składu wysprzedaja 
się marmurowe stoły po najniższych conach, 
S. Dornfest, Dajwór 4, "7480 5 8 


wadaswa 


młoda, inteligentna, poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady lub kilka godzinnego zajęcia. Pr zyjmuje 
naprawki, znaczenie i t. p. — 
Rybkowa, Kraków, ul, Szlak 3, 4p' 7561 4 4 


Mupuje i sprzedaje 
różne meble używane, Masę do szycia, broú 
i inne rzeczy katolicki handel mobli używa- 
nych i różnych rzeczy. , Ulica św. Jana l. 14, 
sklep. 7568 7 10 


Postnkwię aominiottocyi 


poręczającej większego majątku 2000 — 
3000 mórg. Złożę kaucyę od 50,000— 
kor. Łaskawe zgłoszenia pod: J. D. po- 


ste restante Kraków, gł. poczta, za oka- 
zaniem kwitu inserat. 68. 


1184 28 


The Berlilz lz School] = 


Kraków, ul. św. Jana 3. 
Kursy języków: 
francuskiego 
angielskiego 
niemieckiego i t. d 


Początki, konwersacya, gramatyka, 
korespondencya, literatura, 


Najszybszy rezultat. Od pierwszej lekcyi po- 
cząwszy rozmowa wyłącz io w odnośnym obeym 
języku. Stówek na pamięć wykuwać nie potrzebe. 


Lekcye osobne'i zbiorowe mogą być rezpoczęte 
każdcgo czasu. 


'Lezcyepróbneiprospekty bezpłatne. 


Reflektuje się tylko ma osoby powyżej lat 14 
mające, 17881 0 


i sposób 


I 


TYMO Grodzki %2, 


Największy konkurencyjny magazyn pod | gm 
firmą A. Gastmau w Krakowie, ulica 
Grodzka 42, poleca na sezon zimowy: 


Ęlustrowany cennik bandaży 
leczenia przepukliny za padesłaniem 30 ha- 
lerzy w markach wysyła M. D, Polaczek w Sam- 
6155 28 0 


Palta, ulstry, szliicry, i 
narkowe, anglezowe, irakowe i smokin- 
gowe, oraz największy wybór dla PP. 


tylko zamiejscowi i z ukończoną LI-gą | studentów. — Przyjmuję wszelkie obsta- 
klasą gimnazyalną lub realuą. 7688 3 3 |junki z materyj angielskich i francuskich 


Pertany polaniaty r 


flakonik gralis! 
Majiepsze francuskie 
«o PA wage 


3 18) ar 2996 (Czeahy). 


według najnowszej mody. 6282 4 5 


Tylko Grodzki 42. 


Ża darmo 


opłacony otrzyma na żądanie każdy mój 
bogato ilustrowany katalog główny z prze- 
szło 2000 odbitek przedmiotów do użytku 
i na podarki wszelkiego rodzaju c. ik. 
Nadw. dostawca HANNS KONRAD, Brix 


6186 3 6 


1 dkg. od 33 halerzy, poleta | === 


L. Korzeniowski 
Kraków - - Fioryańskta 22. 


Nowość! 
Zegar z obrazami z kory pnia. 


Nr 4599, Pięknie, barwnie wyko- 
nany, tarcza barwy drzewa orze- 


kości, 
wnętrzem, około 40 cm. wysoki, zu- 
pełny wraz z bromowanym ciężar- 
kiem w kształcie szyszki jodłowej 


tylko 3 
sbraz 4 eg 


i 
ot 
185 K. "Bardzo ba Trza 
catalogu głównym, 

Wymiana dozwolona ua a ryzyka! 
nigdzy. Wysyła za zaliczką t p; 
otrzymaniu należytości. ©. Wie nad 
dostawca HANNS KONRAD, Erix 
037. Czechy. — Katalog główny z przeszło 
p00 odbitek na żądanie za darmo, opłacony. 
„ 618738 M 


gim obrazem 
bór w moim 


4 


joan — 


"Z Drukarni Literackiej w. Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


chowego, wskazówki i liczby z imit. | 
z niezawodzącem, dobrem |g 


3-letniem pisemnem poręczeniem | 6 
Nr 1151, Z kory „pnia A 
bez pene —'75, zj 


| ERSTRART ORZECHOWY | 
do farbowania siwych Wiw + | 


© wynalazku Juliana Józefowicza, 

i perfumera. 

3 Jest to najlepsza roślinna farba, którą 

można w przeciąga 10 minut nufarbować 

posiwiałe wlosy na kolor czarny, bru» 
natny, szary i bloneg. 

f W Krakowie, u Reima i Spółka, Rynek 
gł. Linia A-B., J. Hanaka i Spół, dro- | 
guerya, Szewska, Fr. Zopotha, drogue 
tya, Sienna oraz w innyeh drogueryach. p 

Cena flakonu 3 korony, fiakoniki 
Próbne kor. 1-20. 1287 5 11 
zesyłka i główny skład: ~r 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska 1.2, 


Ś 


do wynajęcia. 


j podurzędnicy, 


' ciw Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Nr 1004, 


7002 16 15 


ma kilkadziesiąt kamienic i parcel budowlanych w Krakowie bardzo korzystnie | g 
do sprzedania; poleca również majątki ziemskie, realności, wille i t. p. Jedyne biuro 
posiadające najwiekszy wybór różnych obje kitów do spr zedania, kupna lnb zamiany. 


siea 


poleca najnowsze wydawnictwa: 


Amicis E. Berea. 
strowane, wytworne . 


wydanie II. z 8 rysunkami . 


Gielecki Bł. SISEBłYSYZMIU 


Konopnicka M. Statia, Wydanio TI. 


Polonus. Eg 

Rocznik Gebeihnera i Vol 
praktyczny na r. 1911 
w kartonie . 


„ Bięciu do dwunastu. Wyd 


Przekład M. OSAD, wydanie nowe, ilu- 
Bukowiecka Z. Dzieci Warsza: wy. Opowiadania dla młodzieży, 


Gask L. W szkole przyrody. Opowiadanie dla mlodego wieku 
z ang pizclożył St. Barszczewski z 12 ilnstr.. ... 


Karwatowa A. Józef Szalióski. Powieść w 14 pieśniach, wyd. SUP Ti 
Kasprowicz J. Wybór poezyi z pörirsiem autora . . . 
Konopacki L. królestwe ziemi. Studya bio-psychologiczne . . ję 


Leszczyński E. Wiegenna mieso. Poczye . 
Nawarra ks. Fr. ydeaty mistyczne (Mlisterya) . Pa DaS 
Sejm galicyjskiego E 


ychologia ebecne 
kia. Kalendarz encyklopedyczno- 


Surzycki dr St. Planowanie organizacyi gospodarczej. Przy- 
czynek do metodyki organizacyi gosp. wiejskiego 

Szymański A. Aksiaja, Opowiadanie z życia moskiewskiej Lechji 

Wor yho M. Bacia na pac. Opowiadanie dla dzieci od lat dzie- 


Weryho M, Co mi powiesz? Pori dia malych dzieci. Wy pd. IT 
, Do nakysia we wszystkich księgarniach. 
maniaka KA 


. 3 


. . 8 


. è 


rA a IE 


. > © è e © o o wł O 


| 
| 


7357 


moja: Kostyumy aagielskie, okrycia, 


futer, peleryny, płaszcze etc. Krój i wykończenie piękne. 


kiral 


pd pia a 16. 


ZBÓR ZSZ IIEG% da rm sie Ë 


Józef Gałązka 


były pracownik firmy Herse w Warszawie i W. Śchwarza w Krakowie 
przyjmeje zamówienia z własnych i dostarczanych materyałów. — Spocyalność 
spodnice amazonki, 


wierzchy i spody do 
Seny przystępne. 


6453 80 9 


owocowe uwaasnej Rouowii 


nabywać można bo niskich cenach 


W AKA: 


89 


ubrania mary- |= 


PARIS 
dł Szawska 
Połeca wielki wybór 


Adjunkt pocztowy © Krakowie 


zamieniłby swe miejsce służbowe z poczt- 

mistrzem, adjanktem lub oficyantem z 
prowineyi, Adres: Salomea Bim, Lwów, 
Mochnackiego 13. 7658 5 8 


S5Rx R<zyo 


frontowy, cbszerny, z lokalem tylnym. 
Mały Rynek-Mikołajska 4 (obecnie jest 
tam wyrąb mięsa) od 1 stycznia 1911 
771435 


Kredytu urzędnikom. 


na spłaty aż do lat 30-tu, udziela Spół- 
ka kredytowa członków. Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczcń w Krakowie, 
Korzystać z uiego mogą urzędnicy pań- 
stwowi, krajowi, magistracey, kolejowi, 
oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadstrażnicy straży skarbowej, 
o ile funkcyonaryusze mają najmniej 


8 1840 K stałych rocznych poborów z po- 
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 


licząc kwaterowego. Procent i amorty- 


> zacya od 1000 K wynosi miesięcznie 


na lat 10 — K 1123, na lat 15 — 


BIK 858, na lat 20 — K 7:81, na lati 
25 — 660, na lat 30 — K 616 — | $$ 


Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki* lub w zastępstwach „Krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych nbez- 


pieczeń *. Pośrednictwo bezpłatne. = 
7684 4 8 


52: 


PORZE nod 


crie sacćowniczymm 
5 m Ę3 
inka 


ję E PrAGRIEN Czerwonym, D. oce (Md Rakor 


7787 25 


M 


uaaja 


fabryki dachówek, dren, wapna Główny skład w NET J. Hanaka i Sp. 


buduje i urządza 


Inż. Roman Z, bięsielski 


Telefon Nr, 1079, 


5519 15 0 


: MAGAZYN KAPELUSZY í > 


19 I pietro. 
modeli zagranicznych ` 


Metoda Banita, 


Języka francuskiego udziela Rogor de 
Brugióre, byty prot. szkół Berliłza, 


428 4 4 


ZD Poz Uniwersytetu paryskiego. | SĄ 


Rynek A-B 48, H p. 
1690 £ a D 


J ołoteżznę pokoj 


kuchnia, łazienka, przedpokój, spiżarka, 
instal. elektr., pralnia na strychu ote. 


przy ul. Topolowej 48 


każdego czasu tanio do wynaje- || 


cza. Wiadomość tamże lub p 4, 
u budowniczego Kleinbergera, od 3 
POP. tel. 1567. PZW 7 10 


SPEOTADNY z , 
Magazyn mebli 


kuchennych 
przedpokojowych 


t poleca = 


E. PLESSNER 


tg 24 Maz < 


> 


—— Kraków -- == = Wiga Garncarska 14, przedp,, kuchnia na II p. zaraż do wy- 


Q 


olwarki, dzierżawy, parcele budowlane i t. d, i t. d. 


7708 2 6 


poleca oraz poszukuje do 


kupna, jedyne pierwsze centr. biuro kupna- sprzedaży nieruchomości, Kraków 


Mały Rynek 4. Nr telefonu 1099. 


7695 2 10 


Batorego 25, I p, Na prago 


jest do wynajęcia poki umeblowany, ładny 
słoneczny, z balkonem frontowym, z rałkowi- 
tem utrzymaniem, 7628 8 8 


Ead Ex zn E 
nadający się na restauracyę lub sklep 


korzenny, do wynajęcia od 1 listopada 
w Krowodrzy obok szkoły. 7654 5 11:: 
pokój słoncozoy, duży. 


« e 
Do wynajęcia miau w Gw? 
Ą umeblowany, na dwie 
osoby. Krupnicza 18, I p, w ponsyonacie p. To- 
maszewsniej. Zarząd ponsyonatu jest tylko na 
I p, nioma nic wspólnego z parterowem mic- 
szkaniem Krzyżanowskiej. 7658 4 6 


Lesnik 


z kilkanastoletną praktyką, z ukończoną szkołą 
dla leśniczych, z egzaminem państwowym, p o- 
szukuje posedy. Zgłoszenia pod Ñ. O.. RANA 
ul. Wolska 1, 18, MI piętno. 767238 


Pierwsza pralnia Wiedeńska, 


„ W Krakowie, ul. Senacka L 10. 
zostałą powiększona i przyjmuje wszelką bie- 
lizaę do prania, po cenach niskich, wykonuje 
szybko i dokładnie bez żadnego uszkodzenia. 
Uskutecznia posyłki na prowincyę. Dla p. p. 
Stndentów i Wojskowych ceny zniżone. 
7754 2 2 


Za 30hor. mies. | 


pW dia 1—2 osób do wynajęcia od 1 listopa- 
Tamże wykwinte utrzymanie, Znakomite 
i life obiady dla kilku osób po 1.40 kor, — 
Ulica Krowoderska 88, parter, dzwonek na le- 
wo, od 2 do 4-tej. 7678 2 8 


Wykodifikoonna KNIOCZYM 


posznkuje zajęcia w domach prywataych. 
Wiadomość: Kraków, Karmelicka 34, 
w sklepie z naltą Szpyry. 7709 2 2 


l Młody pomocnik E 


z działu korzennego poszukuje posady zaraz. 
ewentualnie może objąć posado Korospondenta | 
języka A mak Rai pod T. W. 
przyjmuje Admin. „D 1728 8 e 


IMieszkanie dla pań urzędującychix m = 


Mały Rynek 1, II piętro, front. — Engish and 
french lesaons. 7751 22 


Gaucyjiiio Kotyjne Zakłady górnicze 
w. Sieny | 


przyjmą inteligentną Maundantkę, władającą 
biegle językiem polskim i i niemieckim, stenogra- 
tująca w oba tych językach i pisząca na maszynie. 
Zgłoszenia z podaniem refer renci, odpisami 
świadectw i wysokością żądanego honoraryum, 
naloży nadesłać do Dyrekcyi Zakładów do dnia 
6 listopada b. r. 4715 6 3 


STA H 


Reformy“. 


UnGR LZ w ZŁOT. BACA u PARYŻU, 


SEREA 


TA eni 


WYSTRZEGAC 4/E > Sa adena 


Mag. Farm, Kraków, Szewska 3, 7723 1 10 


W Padtórzu 


przy ulicy Krakasa 1. 6, 2 pokoje, 


najęcia. 7713 8 8 


| Wtwoty 


naiara soli 
francuskich zdrojów rządowych, 


Posti: Yicay-Eiai a 


Sel vichy- rh 
GĘBIE Yirhy-Etat 


A ROCCO 
a e eae 


, ASTMA 


duszność wskutek kataru 
zika natychmiast 
przez proszek i papierosy | ——— 
Dra Cierego. Próbki za đarmo, opiatnie. 
Pisać pod adr.: Br Cléry, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. = 77991 36 


Zam 35 AOWOŚCI 
' - ZĘ najtańszych i naj- 
piękniejszych kart 
z widckami we wspa- 
niałom artystycznem 
wykonaniu farbami, 
jak piękności kobie- 
ce, karty z kwiatami 
i krajobrazami, kar- 
ty na Daże Narodze- 
nio, Nowy Rok, 
Wiolkanoc, Zielone 


» kawalki po jedzenia 
ułatwiają trawienie, 


do przyrządzania sobię wo- 
dy Vichy. 3815 9 9 
do przyrządzania 
wody alkalicznej, 


imieniny. 


Karty są nadźwy- 
czaj tanie, gdyż SĄ 
opatrzone tirmą 


20 weń eni . 


PIP: e .. . a a 0:30 K 
O a a E, 
WW a p e e S a a e EW 
200 » t ... e. +», 250 ” 
500 > 52 K m 
1000 „ 10—K ` 


Wysyłka po otrzymania należytości gotówkę 
lub markami listowemi. Zlecenia wyżej 2 K 
za zaliczką uskutecznia HANNS KONRAD, c. i k. 
nadw. dostawca, Briix Nr 2963 (Czechy. 
Katalog główny z przeszło 8000 odbitek na ża- 
danie każdemu opłacony za darmo. 6153 4 5 


Świątki, na urodziny, | ja 


$ już nie zmieniam mydła, s uzywam 


(I poszukuje pisarki 
tehal ill I, MAW lub m odpo- 
wiedniego zajęcia. — Zgłoszenia pod: 
„H. B. 9.179“ poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 7730 2 2 


Apteka 
w miasteczku wschodniej Galicyi jest 
tanio do sprzedania zaraz. Wiadomość 
w aptece p. Foltyńskiego w Tuchowie. 
7742 2 2 


InżeliceRiKa pinna 


lat 19, zaająca się. na gospodarstwie i umiejąca 
krawieczyznę, poszukuje odpowiedniej posady 
od 1 listopada. Maryła 19, poste rest. Tarnów, 


774028 
do wynajęcia od 1 

Bwa sklepy listopada, jeden na- 
| przeciw Teatru miejskiego obok hotela 
Pollera, nadający się się również na biu- 
e: a sk} adający się z dwóch ubikacyj 
sutereny, drugi obszerny przy ul. Św. 
=. obok hotelu Poliera. Wiadomość 
u goriye w hotelu SAARE Nera. 77832% 
m" na kasycr- 


Aoda panna kę z pensyą i utrzy- 


maniem. Kaucya 200 koron. — Oferty: 
„Kaga“ poste rest. Kraków 1. 773252 


Sklep kerzenmy 


istniejący lat 56, wraz z konsensem na resiau- 
racyeę i wyszynk, od stycznia 1911 r. do wy- 
dzierżawienia. Bliższa wiadomość w sklepie 
Franciszka Kleina w Wieliczce 17462 3 


m m 
Zarządca cegielni 
zo szkołą ceramiczną i kilkuletnią praktyką 
w pierwszorzędnych firmach, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. „Zarządca“ „biaro Plohna, Lwów. 
7755 2 8 


iam do sprzedana Klek 


250—300 litrów młeka., Wójcik, Ta 
— | piszów, poczta Pleszów. 7774 3 


reki 


- poleca swą najobficiej ak 


KÓO - A. outis? 


Dypźyzakię kąt 


Na prowincyę wysyłki w UTA. 
« skrzynkach. 406 11 0 


ziemniaków Stofowych 
ZIGMIBIANOW SIAOWYĆ 

w najprzedniejszych gatunkach, z dosta- 
wą do piwnic, po eenach targowych, 
dostarcza w każdej ilości Spółka handl. 
„Jedność“, ulica Krowoderska l 7, 
———-- | Nr telef. 1113. 7814 7 10 


Farbowanie włesów brody i wą- 
sów, należycie się odbędzie, jeżeli przed- 
tem wymyje się je dokładnie proszkiem: 


który znakomicie działa, usuwa wszelki 
tłuszcz, parple, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu Pakiet 25 halerzy- 
Wszędzie po nabycia w aptekach i dro- 
e gueryach, 4856 50 30 


sagi do suzedania 


niomat do grania firmy J. T * 
A Aaaa bardzo mało używany, za ni- 
ską cenę. — Wiadomość u a A 
Dycyana w Rudnikn n. S. 7576 3 


z domu ziemiańskiego, przystojna, iute- 
ligontna, lat 21, kat, z powoda braku 
znajomości, poszukuje na tej drodze 
w celu matrymonialnym znajomości 
z mężczyzną na stanowisku. Upraszam 
o łask. odpowiedź -do 28 b. m. wraz 
z fotografią pod A. L. 23 poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu wad 
towego. 77178 2 


jj Bergmana mydła liliowego z konikiem 

J (znak konik) z fabryki Borgwanna i Sp. 

H w Djeczynie n. L, gdyż to mydło jest 
jedynie najskuteczniejszem ; ze wszystkich 

j mydełleczniczych przeciw piegom, jakożeż je 
do pielęgnowania pięknej, miękkiej i de- 
likatnej cery. Kawałek 80 halerzy — do 
nabycia wo wszyskich aptczach, drogue- 

d EŻ składach a” d. 1511 26 50 
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Rządca drukarni L. K. Górski, 


